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CENA PRENUMERzTY:
We Lwowie miesięcznie « zł 4'20 
z dostawą do domu. . .  „  4'60
n » p row in c ji.................. „  4 60
za g r a n ic ą ....................  „  6 60

Cena Fojedyncz“go egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
. r.a prowincjonainycn dworcach 

24  gr.
Bedakoja 1 Adminlstraoja: 

Lwów, Sykstuska 2L
Telef. w dzień Nr. 24 —  od godi. 

10 wieczór drukarnia 496.
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C^ 7 Polska dostanie stałe miejsce 
w Radzie Ligi Narodów?

Głosy opinji zagranicznej.

jeoie i wami»

(s k . )  ie lk ie  Lroskji do iby  d z is ie js z e j  p p iu -  
■ w ia ją , ż e  m a ło  lu d z i  p rz e ja w iła  za io te re s o lw U u fe  
d la  s to s u n k ó w  .pan u jących  z a  (w ięziennej, k ra ­
tą . W ie lk i  p r o b le m  le c z e n ia  w y s t ę p k o w i  z a ł a ­
t w i a  s ię  w e d le  skare j przed|wiiieczTiej r e c e p ty  - W  
w o ln e j  ręce  d la  o r g a n o w i ś le d c zy c h  i  sądo|w(yich 
i  w  j a k  na jiw liększe j i lo ś c i  k ryn jlu a ło lw l I f l d z 1 
s ię  p u k le rz  i  z a b e z p ie c z e n ie  s p o k o ju .

B u r ż u a z y jn a  spraw ied llijw lość p rzech od z ił: d o  
p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  sp o  łączn iom  p o d n ó ­
ż e m  w y s t ę p k ó w 1- D b a  n,a jlw lięccj o  to), a ż e b y  
ta r g n ię c ie  s ię  n,a z a s a d ę  p r y w a t n e j  W ła s n o ­
ś c i b y ło  p r z y k ła d n ie  k a ra n e . Z a p o b ie g l iw o ś ć  
w  ty m  k ie ru n k u  s c h o d z i j e d n a k  n,a m anow fce. 
O szczęd zS a  s ię  n,a s zk o ln ic tw fe j*  ł o ż y  s ię  co ­
r a z  w ię k s z e  suimy h a  k ry m in a ły ), p r z e s tę p c z o ś ć  
je d n a k  n ie  )maleje(, a le  w z r a s ta .

S p r a w o z d a n ie  k o m is j i1 sejm ofw fej p o iw ll ja n e j 
d o  z b a d a n ia  s t o s u n k ó w  W" W lięzjien iach  rzuica 
sn o p  ja s k r a w e g o  ś w ia t ła  n a  d z ie d z in ę ,  p o d ­
l e g łą  m in is te rs cw 'u  spraWlićdlilwpśiCiil. W  P o l ­
sce j e s t  z a  d u ż o  w ię z ie ń .  W ] t e j  sppaW lie s z e ­
r zo n e  b y ł y  p o k ą tn e  w ie ś c i  li d o c ie r a ły  naW|el 
z a  g ra n ic ę ,  u ra b ia ją c  p a ń sL w n  ja k  n a jg o r ­
s z ą  o p in ję .

P o d a w la n o  c y f r y  fa n ta s tyczn e ;, p r z e r a ż a ją c e .  
A le  i  t e  u r z ę d o w e  o b l ic z e n ia  są  s o lid n y m  d o ­
w o d e m ,  c h o ro b y  t o c z ą c e j  fę;rgian izm  s p o łe c z n y .

W  341 W ię z ie n ia c h  ż y j e  32.659 W ię ź n ió w ;. ! 
W !ięz lien ia -g ;m ,ach y  p o b u d o w a ne ' z a  za b o rcó fw j 
są p rz e lu d n io n e . N ie  m a  w  n ic h  h y jg ien y , d u ż o  
je s t  n a to m ia s t  s z y k a n  i  b iu r o k r a t y c z n e j  s a m o ­
w o l i  N ie p o k ó j  c z a s ó w  d z is ie is z y c c h  i  n a d m ie r ­
n a  w r a ż l iw o ś ć  “ s t r ó ż ó W  b e z p ie c z e ń s tw a "  sp ra ­
w ią ,  ż e  u t ię z ie n ia  polsk jie  iim es zc zą  ‘w! s o ­
b i e  n ie p o k o ją c o  d u ż ą  (ilo ść  1476 w ięźnjLótwi p o ­
l ity c zn y c h . W ś r ó d  ty c h  c za rn ych  r e je s t r ó w  je ­
den  s z c z e g ó ł  z w r a c a  ulwiagę. N a  n ie s p e łn a  p ó ł ­
t o r a  ty s ią c a  w ię ź n ió w ,  p o l i t y c z n y c h  1115 lu ­
d z i  s ie d z i w  W ię z ie n iu  b e z  W jy rok u  s ą d o w e g o  
%v a re s z c ie  p re w e n c y jn y m .

W  takim areszcie saedzj sję często po dWa 
i trzy laTa. Błahy pozór, często złośliwość or­
gan ów  śledczych Wystarcza do pioz(bialw\i e.iińi 
Wolności.

P ra w la  o b y W la le ls k ie  u nas ODurle  są n a  
t a k  k ru ch ych  p o d s ta w a c h , ż e  podrW iilwfa so­
b i e  k a ż d y  n iem a l p o s te ru n k o w y . S rr ó ż  W |iięzicn- 

n a  s t a je  s ię  uosob lien jiem  p o l ę g j „  p r z e d  k t ó ­
rą  r ze c zn ik  p r a w a  c o fn ą ć  s ię  imusii z  r e s p e k -  
teim . K a ż d y  d z ie ń  przynosił n a1 T g  a ż  n a d to  
w ie l e 1 d ow jo d ów i.

N ie d a w n o  Iwieźlwjał k o m e n d a n t  P P .  w  B o r y -  
s iw iu  k ilk u n a s tu  lu d z. n a  p o s Te ru n e k  poili-- 
P i jn y .  w y W iie s ił im  n a  p ie rd la c h  n u m e ry  , po®

Gwarancje podlęcia robót publicznych.
N om in aC ja  tow . B a r lic k ie go . —  K redyty  n a  ro z b u d o w ą .

W A R SZA W A . 13. lutego, ( rel. w ł.) Pre­
mier Skrzyński odbył dwie konferencje1 z toW|. j 
Barlicklmi, w  trąbcie których oświadczył, ka 
legorycznie, że kredyty na uruclnhnicui-e robót 
publicznych będą 'n^BJatstwu robót puhlicz-1 
nych przyznana, i to w  wysokości', pozpcfalają- 
cej na skuteczną walkę z bezrobociem.

Wobec telgo tow BarlickjL .ośwmdczył, że 
przyjmuje l ekę z tem; >4 będzie członkiem ko­
rni lecu ekonompcznego i politycznego, rady

m in is t r ó w .
D z iś  n o m in a c ja  z o s t a ła  p od p isan a ),, a. w  

p o n ie d z ia łe k  ob e jjm jie  Rawi.. B ari ic k i  u r z ę d o ­
w a n ie .

W  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  no im inaicja  t o w .  
p o s ła  H a u sn era  na s t a n o w is k o  !wpce:rni!njistra r o ­
b o 1 p u b ]., u c h o d z i z a  pe\vna . . W  stosu n ku ! d o  
■ej k a n d y d a tu r y  n ie  m a sprzeawó'vv|. Spn.tofa 
je d n a k  n ie  m o g ła  b y ć  z a ła Tw io n a  z  po lw lodu  
n ie o b e c n o ś c i to W . H a u sn era , iwj W a rsza W jio .

Tępienie gwałtów administracji
In te rw e n c ja  Z . P . P . S.

W A R S Z A W A . 13. lutego, (tel. w ł.) W
z w ią z k u  z  p ro w ó k a c y jn e m r  'dffchtolwfanjlein s ię  
s ta ro s ty  b ę d z iń s k ie g o  T r z c iń s k ie g o  W o b e c  
p i ą t k o w e g o  fwiieieu g ó r n ik o w i  k o p a ln i “ C z e -  
la d ź “  W  Z a g ł ę b iu  D ą b r ó w e k  i emj i  Jw[ z w ią z k u  
z  W c z o r a js z ą  d ep es zą  l o:wf. W o l i c k i e g o ,  c| n ie ­
s ły c h a n y ch  g w a ł t a c h  p o lic ji! w ) C h u to ra c h  m er- 
lińsklilch i  z a m o r d o w a n ia  T0jWf. W .  Pochiciwfil- 
cza,,. t 0w .  ,pos. P r a g ie r  5ntervver]joRvia ł  e n e r g i ­

c z n ie  w  m in . sprajwj vv)ew li.
M in .  R a czk few iiic z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  |w| sp raw ce  

W y p a d k ó w 1 Ua P o le s iu 1 r o z p o c z ę ło  s ię  ju ż  s e ­
r o w e  'ś le d z Tw :o. C o  dw sp ra jw j s ta rę isty  T r z c iń ­
s k ie g o ,  m in is te r  c z e k a  na s p ra w o z d a n ie .

O b ie  p o w y ż s z e  s p ra W y  b ę d ą  p r z e z  P P S .  
p o ru s zo n e  n a  k o n fe r e n c j i  s l r o n »6c t w  k jcfa licy j- 
nych1, k Tó ra  o d b ę d z ie  slię Iw e  w to r e k  p rz y  u - 
d ż ia le  p re m ie ra  i  m in is t r ó w .

Akcja szpiegowska na Górnym Śląsku.
KATOWICE, Li. lutego (Pa l). Obserwacje p ro ­

wadzone już od' dłuższego czas przez w ładze polskie 
wyikazaiy istnienie na- 0'.. Śląsku organizacji w ielkiej 
lic.; by esób u p ra w iiją r c h  system atycznie długotrwały 
szczegółowy wyw iad na rzecz ipańst\fh. ościennego. 
Jak stw ierdzono na p od s lą y ie  autentycznych dow odów  
rzeczowych osoby le udzielały w ładzom  ościennym 
in form acji zarówno wojskowych jak  f politycznych, 
k lóre  w  iu leresie państwa. Polskiego winne były być

zachowane bezwarunkowo w  tajemnicy. Osoby te po­
siadały przew ażnie obywatelstwo polskie. Na podsta 
w ie posiadanego bardlzo obfllego m alerjałn  pirokura- 
tor p rzy  sądzie okręgowym  wydal rozkaz areszto­
wania U) osób podejrzanych o  szp ieposlw o f zdradę, 
kraju oraz zarządzenia rew iz ji u całego szeregu osób 
prywatnych 1 w  biurach newiiych organizacji p o ­
litycznych. ; t

W r T I l P a i c T a  a U H a n t l lP a  tu  ^ o i m i o  (t°  dwóch lal za!alY,-ion; , T e rm f i  upłymął du|a 25-go
v v L 2 o r a j s z a  a w a n i u r a  w  o e j m i e .  tpa7:dZi;ern ika lft2 i  r . Rządy swych .w ią z k ó * -  me

W A R S Z A W A . L5. lutego (Tel. w ł.). W  uzupeł­
nieniu w czorajszego sjrrawozda.nlą sejm owego p.oda- 
jemyi, że 'przy końcu posiedzenia uzasadniał pos. 
Chm cki (Ukr.) nagłość w'u,losku w sjcsSiwle ul w o ­
rze ula uniwersytetu ukraińskiego. Istn ieje uchwała
■sejmowa, k lóra  postanawia, że .łpk-JłTa ta ma być : i  b iciem  w pulpity.

spełniły. N ie  odpowiada 1o godnośJ| Polsk i 1 rządu.
Chociaż przeciw nagłości wniosku nikł n ie prze­

m awiał, nagłość odrzucono 131 głosami przeciw  110. 
Za  nagłością g losowały kluby mniejszości i cała’ 
lewica. G łosowanie zakończyło się wielką awanlurą

rządkowe i sfolografo;w|ał :d'p albumu “ prze­
stępców polit'i|czinych“ .

■ D o w o d ó iw 1 (wjiuy m iiał Lak m ało-, ż e  a reszTu 
n ie  z a s lo s o W a ł .  T a k  o l o  wlpjchlp|\.vluje1 s ię  w* P o l ­
sce le g io n  lu d z i,  k tó r y m  p o c z u c ie  k r z y w d y  z a ­

truwa serca i  zaślepiła oczy.
N a jw y ż s z y  c zas , a ż e b y  r o z g o r y c z e n iu  p rz e -  

c iW d Z ia ła ć  p o c z ę ła  n ie u b ła g a n a  ,w| . lo s u n k t i 
d o  n a a u z y c  r ę k a  spra\vjed lgw jośc i •



.DZIELNIK LUDOWA." Hr. 87

Stanowisko P. P. 5 w  sprawie budżetu na puk 19Z6.
Przem ów ien ie  tow. Prag i era  w  K o m isji Budżetow ej (w streszczeniu).

Równowaga budżetu była. i jest dla nas warun­
kiem  p łoanej prac_\ każdego rządu, a ‘ em barćziej 
takiego, w k lórym  reprezentowana jes l PPS  N ie  
będę. p>_veto ukrywał nLpóko ju , jakim przejm uje mnie 
cyfra 200 m iljonów niedoboru, przed łożono przez p. 
Zd/dadiowskiego. N iedobór len ma być usunęły przez 
oszczędności w adminfslr.u.j:, k lóre minia ter pre li­
m inu je w wysokości 130 m iljonów  i przez zw ięk ­
szenie dochodu z (przedsiębiorstw państwowych o 72 
m łijony. O b ie  le  cy fry , a zw łas* za pierwsza z mpch, 
w ydają m i się n fezbyl realne.

R Ó W N O W A G A  B IL A N S U  H A N D LO W E G O  
A D R O ŻYZNA .

P . Min. Skarbu wspom inał o  czynnymi bilansie

1*0D A T E K  M A J Ą T K O W Y  MUSI BYC Ś C IĄ G N IĘ TY .

W śród  (Kulalków bezpośrednich uderza kw ola  60 
m iljonów , prelim inowana, jako dochód z podatku m a­
jątkowego. P. P . S. siata i słoi na stanowisku ściąg­
nięcia całego ustawowego kontyngentu podatku m a­
jątkowego w  sum ie m ija n ia  zł. | stanowczo się sprze­
ciwi wszelkim  usiłowaniom zm niejszenia tego kon­
tyngentu w  drodze ustawowej czy  po/austawowej. 
N ieza leżn ie  jednak od  kw oty kontyiigenlu ogólnego 
prelim inow anie przez pi Ministra Zdziechowskiego 
szczupłej kw oty 60 m iljouów  wpływu z tego podatku 
na rok  1626 —  nsczem nie jest usprawiedliw ione. W  
1921 podatek len przyn iósł z górą 200 m iljon ów  zł. 
la  okoliczność, że p. Grabski w  ciągu r. 1925 samo-

handlowym . jako jiom yślnej okoliczności dla ffnan- , w o W s  [Bolecił wstrzym ać ściąganie podaiku -  m e u 
sów  ipańslwa. N ią Irzeba przesadzali znaczenia dódat- Ijoważnta bynajm niej p. Zdziechowsfcego do pój icia

tą sumą drogą Dom agałem  ,się ju ż podczas debat nad 
prow izorium  za p ierw szy kwartał b. r. podniesienia 
wpływu z  podaiku m ajątkowego do wysokości 100 
Miii jonów i żądanie lo im ieniem Z. P  . P . S. nadal 
podlrzymuję.

( )  Z M N IE J S Z E N IE  W Y D A T K Ó W  N A  W OJSKO. 

W śród wydatków  uderza Ogromna cyfra 554 
juiljoJiy zł na w ojsko .Z. D P . S. p ostaw i’ jako jeden 
z warunków przy tworzeniu koa i ej ( w ojskow ej znacz­
ne zm nlejszet je  wydatków na wojsko ,a następnie 
wniósł p ro jekty  ustaw o  wprowadzeniu jedlioroez- 
nej służby wojskowej i o  jm r ieiśzeniu arm j sla lej do 
liczby 150 tysięcy żo łn ierzy. Zgodnie z żądjaniem PPS. 
m inister skarbu oświadczył (imieniem Rząclfu w  swym 
expose na plenum Izby, że w  ciągu lutego r. b. będzie 
przedłużony Sejm ow i rządowy poojekl ustawy o  reor­
ganizacji nrm ji celem  zmuieszenia wydatków w o jsko­
wych. R/ąd iloląd nie w yw iązał się z tego zobow iąza­
nia Dla Z . P . P, S. zdem ilitaryzow aw e budżetu jest 
istotnym  warunkiem  jej stanowiska w obec Rządu.

Oświadczam ,że jeże li Rząd1 n ie  przedłoży wewła- 
ściwym czasie • ustawy o  reorganizacji nrm ji. któraby 
się m ogła stać podstawą rzeczowego traktowania lm- 
dżplu M S. W o jsk1. 1 o j e  nj ebędą przyjęte nasze 
wn,niski w  kierunku redukcji, wydatków  wojski>',vyv:h

■ S ie  przyb.ało charatkler lak w ielk ie j k lęsk , że -same 
innym budżecie. nrż&cfążaEauy 'taninami pu b lia zn em l, łym  tym budżetem. 
szerokie m asy konsnm enlćr ■ j Jak ze i inne jn in islerja . w szczególności Alin.

•Kego bilansu handlowego w  Polsce, albow iem  osiągnię 
to go  w- ten sposób, że zatamowane do kraju przywóz 
ważnyr, hniiuaz surowców,, a forsu je s j ; w yw óz  tow a­
rów! kra jow ych po renach niższych, ni żkoszta p ro ­
dukcji. producenci pokrywają ow e straty!-, wynikłe z 
w w o z u  towarów  zagrali t ę ,  przez podnoszenie tych 
towarów, głównie artyku łów  p ierw szej potrzeby (cu­
kier, węgieL, Ikr.nsny) na rynku kra jow ym .

•  Jest to jedna z głównych podstaw' drożyzny,, 
k tórej w ,ro s i stanowi bezpośredni atak na równo­
w agę budżetu.

P O D A T K I POŚRED NIK  W YZSZ I N iż  
B EZPO ŚR E D N IE  

i Dochody Państwa /. danin publicznych opierają 
s ię g łó w n ie 'n a  podał kach pośrednich Dochód z po- 
dalkówr bzziKiśrednlcli p zew idziany jest w buażecie 
w  kwocie 332 m i jonów  z ł .  w  tej liczbie zaw arty już 
jest podatek przem ysłowy (170 m iljonów  z!.’), który 
w  praktyce w tuczem s ię  nie różni od podatków bez 
pośredni li w ścis.em znaczeniu wynosić będzie w r. 
1926 nie w ięcej n iż  162 mdjony zt., zaś podatki p o ­
średnia (do k ló ryd i za iczono także podatek p rzem y­
słow y;, (cła i (monopole mają przyn ieść łącznie 924 mr- 
Ijon y  zł T ym  sposobem  podatki pośredni e przynieść 
m ają  w ięcej, n iż  5 razy tyle, cc  yiodatki bezpośrednie. 
Jesl lo stosunek niezdrowy, i i?spolykany w  żadnym

Spiraw W ew nętrznych i Min. Oświaty w ykazu ją  znacz­
ną (rozrzutność w  wydatkach aTn ln istracyjnych .

Domagamy się
P R E L IM IN O W A N IA  W  BU D ŻEC IE  ZNACZNEJ 
SUM Y N A  RO B O TY  P U B L IC Z N E  I  NA BOBO 

T Y  B U D O W L A N E .

W alka z bezrobociem  najskuteczniej m oże być 
przeprowadzona przy  pom ocy takich robót. B ezrobo­
cie przybrało charakter ta kw ielk iej klęski, że same 
zapom ogi dla bezrobotnych n je mogą ju ż  wystarczyć.

R/.ąd w inien przed łożyć w  najkrótszym  czasie 
projek! uzyskania w' drodze podatków specjalnych, 
oraz w  drodze krótkoterm inowych operacji tlnan.o- 
wych —  fundus ów  mai ten cal.

U PO S A ŻE N IE  P R A C O W N iK ó W  P A Ń S T W O  
W YC H

.zasłało w pierwszym  kwartale /zniżone na przeć,ąg 
3 miesięcy, Na ultym atywne żądanfe Z . P . P. S. Rząd 
zgodził się przywrócić od1 1 kwietnia b '.Y . ruchomą 
skalę płac i cofnąć zastosowane częściowo znfżki. 
Domagam się aby lo stanow i-ko Rządu, które nie 
znalazło niestety wyrazu w ustawie skarbowej — 
zos :a ło  w yraźn ie w  lej ustawie zaznaczone.
*' Sytuacja obecna wym aga spokoju 1 usilnej pracy 
ta łego aparatu państwowego, zarówno adm inistracji, 
jak koltel i poczt. Lekkom yślne i drażniące zarzą­
dzenia w  kierunku obniżenia płac pracow ników  par.- 
siwowąch przy rosnących c e n ® ) m ogłyby narazić 
kraj łia  groźna wstrząśnlenia. '

Buciżat prze ułożony zez Rząd koalicy jny w y ­
trzyma pró! ę gospodarczą i p o i  tyczną tylko wtedy, 
gdy będzie zrównoważony i oszczędny i gdy ciężar 
wydatków publicznych złoży  w sp raw ied liw y  sposób 
barki klas posiadających — tylko za taki budżet zdte 
cyd o want jesteśm y wziąć odpowiedzialność.

Reforma gchnfnlstraclf
W A R S Z A W A , 13 2. (A W ). N aazw jcza jn a  k o m i­

sja Irzęch ipod przew odnictwem  dr. Bobrzyńskiego, po 
wołana do op rapow R ia -p ro jek tu  reorganizacji adm ini­
stracji państwowej ukończyła już swe prace. M alerjały 
i w n iosk i przedstawione będą prezesow i Rady M in i­
strów p. .Sk rzyn k i m i u , na nadzwyczaj nem posłucha 
niu. Opracowany .projekt zdąża do zupełnej reorgan i-' 
nacji adm inlstac.ji w Państw ie

\JR RA O R T .

Bezhołowie usiadło za zielonym siTjdfn i 
poprawijwszy błażeńską aąapkę na zniekształ­
conym łbie, objęło przewodmcfwfA

— A  Więc, podejmuję się dokonać sanacji, 
moi panów1)®!

— Brawną,. bra|w!o! Ale ■ Kvfpi erw musimy się 
zaslanowic naa p rojek tern o najwyższych' iwlła- 
dzndi 'Wojsk.Owych. Niech 1 udzie |w(i'dzą, że my 
się Wogóle zast|a!na!wji;anni-.-

— Racja! — odparło Bezhołowie — ISfwiię,- 
tfe racja! Nie od rzeczy będzlie leż dyskusja 
nad reformą rolną.

— B raw o! Niech ludzie widzą, że my cza­
sem dyskusję prowadzimy.

— Możemy też się zastanowić nad Zmianą 
formy naszego rządu! —  rzekło Bezholic(wle!, 
podpisując dekrety dla zw!alczanliia drożyziny; 
przez rząa ukazy drożyźmane dla zwalcza­
nia rządu. ' ^

— Pardon ! — zawołał ogrubny warchoł. —  
Moje stronnictwo nigdy nie ta iło  stw|yeh za­
patrywań imonarchjsty.cz,nych, a jeżeli kiedyś 
na obchodach, festynach i paradach, sięgali­
śmy myślą do niepodległości!, to widzieliśmy 
tę niepodległość w  królewskiej szacie, z ber- 
łemi W ’dłon: i koroną na głoWile. Dziś, bę­
dąc z konjecznośici repabljkiinajmi od morzia 
do morza, widZimy Idelał niepodległości W| 
Tobie; tylko w  Tobie;, Mości Bezhlclłolwlie!

Bezhołowie zarumitemilo się z miiezasłużo- 
itych pochwaj, jak Hubert Linde1 — któremu 
dziękowano za zorganizowanie PKO.

—  Ależ moi panow ite j, uczynię ioo tylko twi 
moich siłach — rzekło po chwili BezhołiawjLe. 
Zaprzysięgnę Walm "pacia ioonvento“ i odpi­
sanie podatku majątkowego.

— Niech żyje BezhołoWie! — targnął saią 
okrzy k. — Precz z podatkiejm majątkowym!

— Obciąć urzędnikom pensje, u skarb1 bęi- 
dzie uraLoW;any !

— Naturalnie, moi pamJkfie ’ — zdwjołało 
Bezhotowl%. — Niech płacą ciii, którym już 
wszysLko jedho ! Także postaram się doprowa­
dzić rozbiórkę soboru do skutku1. Niech’ każdy 
z ooywaleli ukradnie jedną cegłę z soboru), ,a 
zt) dzień śladu nic oędzjie z tego pomnika 
carskiej przemocy. Zresztą,, możemy urżądżić 
tydzieti zbiórki na rozibiórkę soboru.

Brawo! Oto dla nas mąż opatrzności!
— Drugi MussoSM1! — wołano z n ickłaim.a- 

n y  rn  e n  t uzj azm em.
— Pancw.c, 'dziękuję wlam za iw^razy szcze­

rego uznania — rzekło Bezbołowie. pr(pra- 
wiająe sobie blazeńską .czapkę na głolwiie, —  
Obeimuję Więc przewiodnictwio obrad I  witam 
was serdeczhie-

— Niecili żyje! Wiiwat!

Czarna, bezgwiezdna noc.
Posłowie opurli znużone głicWjy o pulpity 

i drzemali pod przewodnliictfwfem sTwyćh sę.nj<3- 
rów.

Przez niedomknięte drzwii sali sejmowej — 
wś!iznął się bezszelestnie duch byłego samo- 
rządcy Warszawy iw1 roku 1870-lyfm.

M :kołaj WisIIjewicz Berg stanął obok fd- 
lelu najstarszego seniora i skinął na znak, ;iż 
chce mówić.

Uciszyło się jak w  kościele.
— Ach Polaki —  mówił M|ikołiaj Wasiije- 

Wicz Berg, podparłszy silę nahajką —  w y “ pro- 
slo‘‘ sławny naród ! Slawino to nofwliedziiał ów 
wieszcz Wasz : ij,'Wszystko ń;am dałeś co dać 
mogłeś Panie'M — Króle, wodzow|ie, bohlą-

1 t e r y ; ,  u c z e n i ,  r n ę c z e n n i k i  o f i a r n e  Si w n d k ^ i e ' . . ^  
| U  W a s  j e s t  t a k i :  C h r o b r y ,  Kazimierz W i e l k i ;

Jagiełło, Zygmunty, Kopernik. Rey i Kocha­
nowski, ChodkleWjiczc, Czarnieccy, ŻółkSeWjscy 
— także osobliwy “ tnon,ach“  Kordeictó, hussa- 
rja„ panowie Pułascu. Reytan ks|iążę Józef 
leg jon j.fi, syblirscy w ygnańcy bolfatery i  żo ł­
nierze; z bstatnicjh Ib o jó w o  Iwlasżą .nJepodlegKść.

M ik o ła j WasiljewScz Berg odpoczął —  na 
chwilę.

— A  kobiety?... Każda dziilw I  ‘ -prełest"! 
OL, ja sam nje gdziieiihdziej bilko tu W łaśnie 
“ popadł w  irn.ałŻ2ńsi'wlo“  z Wfarszawianką.

Szlachcic Pa \Vj| — ichoć g o  dó ranyprzy- 
ł ó ż ! 1 mieszcziiDin dobry czlłowliek. Chłópy 
i robotnik! też wszysTko dobre ludzie. A  ź 
k im że Wypijesz mocniej i ‘d łużej i1 wleselej', juk 
nie z wamii?... Wjiara, ojczyzna, honor, wfol- 
ność W Polsce rzecz świętu — dom1, szlanofwfne 
bardzo miejsce. Pantazja u w as kafwlalerska, 
rozmąci) tężyzna,, humor i manjery Europej­
skie No, u trójca pocTycka? “ Pan Tadeusz*1’, 
najpiękniejszia \v Słolwjiańszczyźnie ksji’ążka. A 
takie gloW y jiak: Sienkliewiiez, Żeromskii' Rey­
mont!... Literatura Wlielka., Wjielka. Sztuka ko­
chana.1 Chopin genjusz, Moniuszko lirpik ser­
deczny, M atejko, OrotgTr Siomiradzkii — maj- 
slry- Teatrem  polskim musiisz zachwycać (się “ ka 
nieczno“ ... Tańczycie lepieji, jal w 1 dlalvylnym 
balecie imperatorskijm. Żyć z wami J nie uji,.'e- 
rać! Maicie wszystkOj tylko... jedho... iedno.,,

— Po\\ iedz im — zaWfołlał Skarga z por- 
treTu M ate jk i —  poWliiedz!

: — Macie wszystko, tylko “ męt u)ma“ ! Po 
polsKu znaczy: brak w am rozumul! —  dokoń­
czył M iko ła j Wasi1!jewdez Berg i obróciw szy 
się na pięCie, Wyśliznął sjię bezszlelestnie z saR

, — P z iw a  się śnlią człow iekow i!! —  mruk­
nęli drzemiący posłow ie ; budząc się nagle z 
sejmoWej drzemki.

/
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Tow. Moraczbwski o Mimsterjum robót publiczn.
Fundusze na roboty m uszą się zn a le ft.

Współpracownik "Robotniikia" zWrócił się 
uo tow. Moracżetwśk i ego z pnctśbą o szereg, 
informacjfi, -co do jego dz^ałalnę&ci na sta­
nowisku ministra robót publicznych.

Tow. MoraczeUhki odpowiedz i jat
— W  ministerstwie pracofw jąłem sTosun~ 

k o w o  bardzo krótko. Miesiąc ,chic to: wiałem, po­
zostało w ięc tylko półtora .miesiąca pracy. Po­
stawiono m i odrazu żądanie zreduko|w|a:nia biui- 
dżetu ministerstwa.

N IE  M O G lE M  SIĘ ZGOD ZIĆ  N A  z r e d u ­
k o w a n i e  BUD ŻETU  K O SZTEM  ROBÓT  
PU B L IC ZN Y C H , W SZC ZĘ TYC H  JUŻ LUB  

M AJĄC YC H  BYĆ W SZC ZĘ T EM I; 
nie chrdałem również n ik ogo  usuwiaq, ani po­
mniejszać płac, zreuukowaiiśmy ted'y wiyttgt- 
ko osobow e W| z(wjiązku z '•'naturalnym" — 
że tak  powiejm — ubytkiem sił urzędniczych1 
w  ztwfiązku z djel a:mi podróżnetm|i[, piomieszcze- 
niamii U i. d. Dało to  oszczędności 10 pro 
budżetu ogólnego.

W yoa lk i rzeczoWe, t. j. na r o b o t y  publi­
czne, mogłem zmniejszać tylko w  jednym  sen­
sie —

O B N IŻE N IA  ZA R O B K Ó W  PRzEDSIĘ - 
BIO R CÓ W  1 D O STAW C Ó W .

tym też celu zakończyłem ' prace; nad no- 
tfą organizacją przetargowi, i" t z!w|. analizy 

cen, co utmożliwi lepszą obronę interesów Pań­
stwa.

—  W  zakresie d!alszych zamierzeń wysu­
wałem Ua pierWszy plan:

REO R GANIZACJĘ  W E W N Ę T R ZN Ą  URZĘ­
D Ó W  M IN ISTER STW A.

a wiec utworzenie Własnego biura dla opraco­
wania planów robót, zorganizoWlanie włas­
nych kadr Ha robót własnych, zamias' od­
dawania łych robót przedsiębiorcom. Dalej 
prowadziliśmy dialsze narady z Anierykinuuiił; 
co do opcji na elektryfikację kraju przy po- 
mucy sił wodnych. Opcja ta obojwiiązuje o cl 
1. marcia Elektryfikacja objęłaby pały kraj po 
lewym brzegu W :is.f!y i Sajhii: siły w)odne czer­
pane by były z górskich rzek Małopolski Za­
chodniej a przeznaczane dla Zagłębia, Lodzi i 
Warszawy.

Dalej plany min. rob. pub I1 obejmowały: 
przebudowę Wódo ągu n;i Górnym Śląsku; 
plan ten przygotowiał już imój poprzednik. W o ­
da byłaby brana z Przemszjy i kiicrowana na 
zachód.

— W  ogólnej swojej działalności' w1 mini­
sterstwie sbirałcm się być |w( ścisłym kontak­
cie z Najw . Izbą Kontroli; pod nos/.cne przez 
nią i przez interpelacje poselskie zarzuty ba­
dałem — j śmiem twierdzić — z całą sumienno­
ścią. Stanąłem na grunoJej, że niczego nie na­
leży tuszować. Nadużycie nie jest wjiną urzę­
du', tuszowanie nadużycia jest zaw,|sze wjiną.

—  M. R. P. ma .zadania techWiczne. By 
mo-gło je wykonać,

MUSI MIEĆ PIENIĄDZE ; 
a te dać muls. a może tylko, ministerstwo 
skarbu. M. R. P. ze swej strony mu$i i może 
pracować dobrze i lank> pod \v!zględe(m ad­
ministracyjno- technicznym Ale pieniędzy nie 
stworzy. Wydostanie środków'1 — to ćbowiiązek 
całego rządu.

N O RBERT BARLICKI

i *501

Dr ĉ biio prowadzą „oszez;dDo$ei,< <nin. Ĉ shiegB?
K lin ik i k rakow sk ie  będą u s trzy m yw a li p ro fe s o ro w ie  w ła sn y m  k o szte m .

Sprawa zamknięcia klinik Uniwersytetu Ja­
giellońskiego z powodu wlyczerpanja kredy­
tów7', oraz br,aku dalszych subwencji rządo­
wych na ich prcjwjadzeniilc' była rozpatryWirna 
w  ubiegły czlwiarlek na .posiedzęniU1 wydzia­
łu  lekarskiego U. J.

Na konferencji tej postano'wionjel proW-adzić 
dalej klinik1 we własnym zarządzie,, opierając 
ich egzystencję na taksach pobieranych od 
chory,di za leczenie. Wszelkie n'i}edobory zo-

, bowiązali się profesorowie pięknie z , ;v'Jlas- 
j nych funduszów.

Na konferencji rozpatrywano dalej sprajwfe 
reorg&mizacp adrdinisiracji kliniki, oraz 
stan a v\'i a n o s,ię nad środkami egzckuiyivv|nemi, 
Jeleni ściągnięcia zaległych opłat za leczenie 
od chorych. - »

Uchwały wydziału lekarskiego zostały 
przedłożone senatowi akademickiemu!, celem 
skierowania B r  dó minislcrstwia ośiwaaty.

prezes Centr. Komitetu Wykonawczego P. P. 8., 
desygnowany przez P. P. S. na ministra robót 

publicznych w obecnym gabinecie.

Minister patronujący studentom-łamistrejkom.
N a  Interpelację Iow  Ziem lęekiego z 19. lfstopa- 

dia r. ub. w sprawie używania studentów poi; techniki', 
jako łam istrajków w elektrow ni lódzkfej, nadeszła od ­
powiedź, w  której m in. ośw iaty (irabski stwierdzaj, 
że na wezwanie S. S. S. pojechało do Łodzi kflku 
studentów Politechniki', że “ nieobecność ich w- W a r­
szaw ie irwała ty liko kilka dn i“ .

“ N ie  w ydaje mi s(ę — , oświad.bza min. Grab- 
flk* — ani m ożlfw e (? ) ani pożądane ( ! )  wydanie 
jakichkolw iek zarządzeń,, zapobiegających po-,-

d o ta ym  faktom, gdyż .studenci, jako w o lr f  oby­
watele RzeczyposjKiiile.i. m ają zarówno swobodę 
(ruchów jak 1 przekonań. W e  wzięciu zaś. chwi­
low o ( ! )  udziału w ed inicznem  prowadzeniu za- 
kładu użyteczności publicznej, jakim jest E lek- 
Irowńla łódzka, nie mogę dopatrzeć się czynu,, 
niezgodnego z dyscypliną akademicką, leni mniej 
łż  jak m i ubocznie doniesiono, zachowanie się 
owych studentów na m iejscu było  najzupełniej 
bez zarzutu.

Ustawa o zawieszaniu kar 
w lałopelsce.

Sejmowa komisja prafwhócza na ostabu-em 
posiedzeniu1 pod rpzewodnict1 wtem pos. Mieczr 
k«WsIdego rozpatryfwfał? usTalw(y o wanihkloi- 
wern zaWieszeniiu [w|j konania kary na terenie 
b. zaboru aulstrjackiego. Refernt tow. pos. U -  
berman wyjaśnia,, że ta naWskróś noKijoczle- 
sfyt i dobroczynna inslyTucja prawa karnego 
uslawodjaiwshwia 'austrjackiego Ule była zna­
na', wobec czego na ziemiach b. zaboru au- 
slrjackiego nj,e obowiązuje.

Po dyskusji przyjęto pierwsze :zTery arty­
kuły ustawy Wedle )\\ (niosku1 reforeiTa. Wj 
myśl tych przepisów może być zawieszona ka­
ra pozbawienia wolności), nie przekraczająca 
6 miesięcy, jeśli, z uwagi na okoijfczności to­
warzyszące popełnieniu przeslępstwta oraz na 
charakter skazanego, należy się spodziewać po­
prawy. Zia!w!iesze«5e to trwfa 5 lat.

^Sąd zawieszający k arę może polecić skaza­
nemu wynagrodzić szkody (wyrządzone przez 
skazanego, jeśli jego stosunki materialne na 
to pozwalają.

Dalszy ciąg dyskuisji Ua następnem po­
siedzeniu.

Skandal prasowy wiedeńskiego pisma.
D a lsze  szczegó ły  afery „A b e n b u “ .

Niedawno donosiliśmy o skandalicznych
s za n ta ża c h , których dopuścił sfę n.aiozeliiy re­
daktor pisma "A b e nd " Aleksander Weiss-

Obecnie sędzia śledczy WIcdeńskwglo sądu 
krajowego Wydał n,a (wfniosek nrokuratęirp na­
kaz uwiężienjja Weissa- Nakaz został już wy­
konany; i 'we (wtorek doskajwjlonp Wejissa dó są­
du krajowego W! WieldUiu1.

Szczególną senz,ację wzbudza fakt,, że "A -  
bend", który sTate zwlalczał korupcję i prowja- 
dził ustaw’iczną ka,miDahię prz(eci;w! |w[szusTkIm 
wielkim firmom i przcdsję biorstwiomsajmj uj- 
brawiał szantaże na (wielką skalę.

Okazało się, że od firm, przeciw którym 
Abeód" występcWIał z szczególną zajadłoś­

cią, jak  n. p. "Ankerbrotfabrik", Wóliersdorf 
i t. p. pobierał naczelny reaakTor olbrzymie 
łapówki dochodzące do su|my 1 miljona szy­
lingów, (około 1 miljona złclych1).

Głośny z n;edawnej afery bankier Casli- 
glionf wypłaci1! kilkanaście mi]jardó\v ko­
ron niejakiemu Fuchsowjj, klóregó Weiss uży­
w ał j ;ako pośrednika do sfwiych1 szantazoiwych 
sztuczek.

Do tej spółki należlało jeszcze Jedno cie­
mne indywiduum Colbert.

W  okresie kiedy "Abend^' .posiadał kieru­
nek komunistyczny, Wyjeżdżał Weiss aWir- 
krotnie do Moskwy:, skąd1 ró!w|m!ei czerpał1 po­
kaźne "żas;łk»".

M oralna Austrja.
Rząd jiuslrjaęk^ wniósł do ]>arlamenlu projekt 11- 

stawy o zwaiczaniu literatury pornograficznej. P ro ­
jekt op iewa:

Cetem utrudnienia rozpowszechniania niemoral-/ 
nych wydawiiudw, w sze lk ie  pismą, książki, broszury^ 
n su n k i j (. p,., o  charakterze pornograffczjysrti będą 
wpisywane do specjalnego rejes lm , o czem pism a u- 
rzędowe podawać będą do wiadomości p u b Ifen e j. Od 
chw ili (ofńcjalnego ogłoszenia o wniesieniu dane) k.siążk' 
Czy też pisma ao rejestru literatury pornogral,ęznej, 
obow iązu ją w  stosunku do nich przepifsy, zabraniające 
ich ogłaszania!, sprzedawania i I. p.

N ieśw iadom e w ykroczen ie przeciw  pow yższym  
przeptsom karane jest grzywną do 1000 szylingów, 
<low ied,,onc rozm yślne rozpowszechnianie pornogratjij 
pociąg:, za  sobą grzywnę dó 5000 szylingów I areszt 
do 3 m iesięcy Skonfiskowane wydawnictwa m ają być 
natychmiast niszczone.

W pisanie ao rejestru pom ografjl ma się odbywać 
na skutek orzeczenia specjalnej kom isjf, składającej 
sfę z prezesa Wyznaczonego przez rząd i czterech eks­
pertów  wybranych z pcś:«5d pi zedstawLietl literatury 
księgarstwa, organ izacji opneki nad m łodzieżą 1 o r 
ganlzacyj ośw iatowych.

N ie  tędy droga ao zwalczania zgnilizny moralnej. 
Czy ty lko wydawnictwa pornograficzne źle oddziały­
w a ją  na młodzież?

Piłsudski chury
W A R S Z A W A , 13. 2. (A W ). Marszałek Józef Pił- 

suaskł zan iem ógł onegdiaj* Lekaaze stw ierdzi!! powrót 
Influenzy, k tórą  m arszałek ptrzebył przed kilku dnfą- 
m l. Gorączka w  nocy  d och od z ić  do 39 stopn;.
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J to w m jj  z  d w a .
Lw6w, dnia 14 lutego

W IE L K I  R E C IT A L  F O R T E P IA N O W Y  -  JózęEaj 
.Śliwińskiego m s lrza  lonów św iatowej stawy, odbędzie 
tiylś o  godz. i 2 -1̂  ,v południe. Świetnie dobrany p rcS l 
ram  zapowiada szereg najcelniejszych utworów m u­
zycznych w L L ic b  kom p ozy to rów : Szopena, * S-4mnlan- 
lia, Czajkowskiego, Debussy‘ego i In. AjrlSsta w y ­
stąpi w dniu dzisiejszym  tylko jeden raz w  naszym 
teatrze.

N AJB LJżS ZE M l P R E M IE R A M I .M IEJSKICH 
B Ę D Ą . w  Tea lrze  W ie lk im  przepiękna baśń dra­
m atyczna dla dzieci B. Hertza [ W  T  a tarkie w pszów - 
„.Zaklęte trzew iczk i”  (p rem jera w p iątek ) — w 
Teatrze  Nowości, potężny dram at Gutzkowo „U rie l 
AkosLa” (piremjera w sobotę).

,  PR AG R AM  % A  R N  A W A L Ó W  Y |W „S K M Ą IO R Z E 1 
Idany Icfelś będ ie  dwa razy: popołudniu o  gpdz 16.45 
i w ieczorem  o godz. 19.-15. Konkurencyjnie obecnie 
n isk ie ceny ratejpp (.'i, 2 i 1 jSj.) W zm ogły frekwencję 
publiczności lak znacznie, że w idownia jest prawie 
codziennie wysprzedana. w pływ a to nader korzystn ie 
na podniesienie atm osfery panującej zarów no na sce­
n ie  jak na w idow ni, na której raz jpo raz rozlegają 
się )Sliiwy oklasków i huragany śmiechu —  Bilety 
tjo nabycia w kasie leaLru od godz. 11 -Lej p fzez 
cały dzień.

W Y S T Ę P Y  L U D W IK A  S O LS K IE G O  W  T E A T R Z E  
•MAM M. .D ożyw ocie”  wystaw ione będzie w  slylo- 
w yc hkosljumaeh 1 w nowych dekoracjach. Del4> - 
racje te ma.uje znany urtystja olHyńskj. Codzienne 
ptróby odbyw ają się pod kierunkiem  reżyserskim  S o l­
skiego. Na występy le wyjd  ie  specjalny numer „Życia* 
teatralnego”  poświęcony twórczości scenicznej naj­
św ietniejszego dziś arlvsfcy.

D YR F R A N C IS Z E K  FR Ą C ZK O W S K 1 , jak już 
don ieśliśm y, wystąpi celem ' uświetnienia jubileuszu 

/Solskiego w Tea lrze  Maiym w „D ożyw oc iu ” . Frajcz- 
kowski, doskonal* artysta, byt dawniej jednym z. 
p ierwszych artystów naszej sceny.

S T A Ł A  SC E N A  W O JS K O W A  Dziś zostanie 
o tw arta  w  szkole św. Józefa p rzy  ul. Lelewela sialu 
scena wojskowa a la załogi lw ow skiej.

W E R B O W A N IE  PRACO W NJKO Y. Z A G R A N I­
CĘ. W o jn a  przeorała szerokie połacie kraju I p o ­
niszczyła tysiące osldk. Jednakowoż dla braku kap i­
tałów nie można rozpocząć pras,' k tóreby dały zajęcie 
tysiącom bezrobotnym . W obec tego zw iększa się env 
^gracja zarobkowa zagranicę. Z ‘ powiatu ilśki-ego zw er­
bow ali agencj -1.009 robotn ików  do Peru a  700 do K a­
nady. l)a 's ze  werbowania robotn ików  jest w  toku.

K ierow n ik  w łoskiej kopalni w AlbanjT inż. K a­
zimierz. Zuber WleonLeaklowAit większą ipartję wier­
taczy i robotn ików  naftowych z zagłęb ia  Borysław - 
sklego. 1

Świadczy lo. że pracownicy nasi cieszą się zagra­
nicą jak  ra  1-cszą cpb iją

T A J E M N IC A  ZG O N U  SP. M A K O LO N D R Y  do­
tychczas ule ans lata W yśw ietloną w  śledztw ie pó- 
Hcyjnam N iek tóre brukowe pisma gwoli senzacji p ro ­
wadzą dochodzenia we 'własnym zakresie, przyczem  
podają wle-fci o aresztowaniach różnych osób. D o ­
n iesienia te -są mep.rawdziw e, g-lyż polic ja  doPyCzezns 
n ikogo n ie  aresztowała w związku z  ją  sprawą, fp rzy- 
Irzymana* zfl^Stefan lu  Rylska wypuszczona zosLałla na 
w olną stopę

Z A G A D K O W E  Z A G IN IĘ C IE  P L U T O N O W E G O . 
W ładze w ojskow e powiadom iły • lw ow ską policję o 
zaginięciu Jpzefa. Styrny, p lutonow ego 48 płpc,, .sta­
cjonow anego w Stanisławowi 2. ^Ys/ellkle poszukiwania 
za  zagin ionym  po/o stały bezowocne, dezercja z,aś jest
wykluczona. ,

Istn ieje przepuszczenie, tż przechodził on przez 
rzekę Bystrzycę, aby się dostać db swej bogdanki, 
zajn, w  Zagwoździu. W  drodze prawdopodobnie dostał 
się pod' lód1 i utonął.

S TR A S ZN A  TR A G E D JA  B EZR O B O TN E G O . N. 
W cjnarsk i, m ajster krawiecki, odbyw szy praktykę za­
granicą o tw orzy ł pracow nię w Gorlicach W skutek 
nędzy, spowodowanej brakiem pracy, nieszczęsny p o ­
dpadli w  rozstrój nerwowy 7 w ieczorem  10. b.m. udtusił 
swe dzieci w  'wieku 2 i 4 lat. poczem  sam się za­
strzelił.

T raged ja  bezrohotnego Wywołała wstrząsające 
w rażen ie w  całej oko licy

N A P A D  R A B U N K O W Y  W  S T A N IS Ł A W O W IE . 
N ieznany oplryszek napadł 10. bm. o  godz 10 rano 
w Dranie kamienicy p rzy  uk Trzeciego M aja na dyr.

18 »któw H A R O L D  L L O Y D  . Kino LEW
Śmiech, podziw, zachwyt wzbudzi królowa mody i urody w  10 aktowym obrazie p. t.:

P R Z Y G O D Y  Z L U D O Ż E R C A M I
* atrakcje dla tancerzy — oraz doskonała komedja w  6 aktach

MAŁY POTOMEK WIELKIEGO PRZODKA

Tragiczny zgon b. legjonisty.
Śp FranciszeK Paduch, fegjonista l. bry- 

gady, ostatnio sekretarz Związku LegjonfetóWI 
w Stryju, zoskił z początkiem b. miesiąca 
zredukowany. Bezrobolny udał się do LW(ciw!a

Nieszczęsny w  drodze potwjrotndj do Stry­
ja, dnia 8. b. m z rozpaczy odebrał sobie 
życje Wystrzałem z rewiol|w!eru.

Pogrzeb tragiczne zfmjarłego odbył się 10
‘w  celu poszuki!vv.an«la zajęcia. Wysiłki' te po- [ L. m. w Stryju, przy Współudziale kutego w , 
rosiały 'bezowcocMe. i ; z m a r łe g o  i I ł  u m ó w  pub liczność.,.

Ksiądz — mordercą.
W A R S Z A W Ą , lit. lutego. ęTel w ł,). D o ś  pr/.edpo- żal księdza o :o/j usTne prowadzenie się s chareklery- 

jutluiem nades/ła <lo W .irszuwy wiadomość, że wczoraj Wal dosadnie jego lubieżne I erotyczne skłonności 
w m iasteczku Piław a pow. garwollńsfcefló, ksiądz Na- Oplu ję Rychle wskiego podzielało całe otoczenie księ- 
ziurewicz Iproljosjjyz T  rej bek, zaslrzeljl na ulicy w io- , dza, klóry- nie ukrywał wcale swoich sprośnych 
p a n in a  SUin (sława Ryt litewskiego. i praktyk.

Pow odem  zamachu było to że RycJilewski » ,kar-1

Spółki spożyw czej Iyąz im lerzl Gajkowskiego i sil- 
n-dm uderzeniem w  ikrori pozbaw i! go przytomności. 
Bandyln zrab-ował następnie swej o fie rze  1.000 zł. 
J 174 dolarów  porze zbiegi. »

SAD D O R A ŹN Y  nad zabójcam i przód. Besztargi 
odbędzie się, jak Lo już podawalisray w e wtorek' 
10. b. th'. Jako osKarżeni staną W ojc iech  Sflbtui I 
W . PFu lak. 'Trybunałowi przew odniczyć będzie ?. 
M ajer

Z K R O N IK I POL1GYJNEJ. Nieznany osobnik 
napadł w czoraj w ieczorem  w ul. Gródeckiej n.i p rze­
chodzącego P iotra  Zahacza ,inkasenta Miejskiego za 
kładu upraw izacyjnego, przyczem  pobit na głow ie i 
lirtlTHI Awaului-.nlk ten odprowadzony do po.ir.ji ou- 
m ówił podan ia swego nazvvls'ka i nie chciał podać 
powodu napadu.

N A  FU N D U SZ  PA R TYJN Y  złoży ł K. U. 20 zł 
w  naszej aiuniuislraćjf.

N A  FU N D U S Z  P R A S O W Y  zebrał Iow. Rosem- 
btatl na Jislę 87 zł.

Odpisze datki mV leu cel przyjm uje Ad(min(sLraeja 
i,Dziennika Ludow ego” .

VIII. dzień  c iągnien ia  V. k lasy  P o lsk ie j  
Loterji k lasow ej.

Po 10.000 , Nr. 7-15(5, (53770. Po 2000 zł. -  
Nr. 17314,51180, 51158. Po  1000 zł. ■ N r. 18577, 
18035, 19021, 27301. 35157^ 55167. Po  000 zł. N r.
39,}, 4050, 10202. 11350. i!)910. 31446. 31942. -11125. 
-44777, 53348, .56788 57782 Po 500 zł.
7995, 9775, 10182. 11095,, J516S. 18051. 24505.

Nr. 1590,Si
33525.

Po  400 zł. —  N r. 23-16. 
10062. 13098. 14359. 

19052. 20718.

34530 . 403-15 , 42512, 49098*.,
•2866. 5439, 8940. 9Q.25t 10010.
14687. 152 45, 16100* 17392, . 18933.
28387, 29948, 31058, 32908, 31158. 34226. 3-1285. 35906. 
3715 1, ,37707, 3921-1, 11288. 41939p 42423. 41005.
-17530 51109, 53590. 5 1443. 55008 55998. 57212. 60368. 
61912, 61053 Po 360 zi. — Nr.' 554, 2307,’ 2601, 1389. 
5371, 6760., 091(1, 9361, 9876. 10604. 11525. 11929 
12006. 12818, 129.11, 1,3537. 13031. 13037. 13706. 13810.
15003, 15338, 15771, 15917„ 16358 16793. 17919. 18367.
18519 18971. 10652, 10809, 20177^ 21700. 22213. 22218.

23668. 26175. 26296. 26317.■22717, 2.3151, 21266. 21.353,

fi Lwów —  Prasie".
Z  okazji b;alu prasy,, klóry odbył się d-oia 

15. lutego, Wydana została nnkładelm Pol 
Biura Podróży "O rbis" Jednodniówka pod po - 
wgższym tyyułem. i

Wytworny Wiygląd zówjnęłrzijy — tak co do 
strony typiograficznej oraz dobpfu papiteru, -  
oraz urozmaicona Ireść zaleca ją metyjkó ja 
ko 'miłą pamjiąlkę,, z Baj u prasy, ale i jako ’ x  iAZEK 
literackie wydajwbiicTwto- Na zajmującą ca- i 
łość składają się wiersze: J. Kasprofh/jicza ;
"Polonez", H. Zbierzchowskiego; “Taki, sjcibie 
wierszyk", A. Ow|i'ko|wbkjilcgo: “ Liryki':‘, M. |
Opałka; "Karnet", M. Kaźeckiej: "Kiedy m a-; 
rreujc doczek;> się wieczoru"... — poza tern 
lekko napisany wstępny arTykulik Puka: “ W  
zri\vroinyirn twtrze Tanecztnym", historycznie- o- 
byezajowo ciekawie sżkice H. CopnjKa: " 2  da- 
wnybh zab|a|w i redut lrwjowskaich" ti> M.

32188, 32515, 32931. 34210. 36334, 3672.3. 36881. 37025.
87535L 37807, 38030. ̂ 8903, 39615' 40202. 10832. -12082.
42131. 12915, 13119, 1.3144,, 43630. 43971. 4108# 45070.
45239, 167S1, 16851, 172S9„ 47524. 47829. 47924 48539.
49137, 49327, 49588, 19758. 50150 50569. 50755. 51778.
52116, 52139, 523751. 51271, 51492. 54955. 55839. 56814
56953, 56998, 57022, 57353, 57511. 58586. 58972. 59757.
601-17, 61112, 61281, 61111, 6281.3 62996. 63350. 63420.
63588. 64221 61537, 01890, 65000.

Z A W O D O W Y  „P R A C A ”  ur/adz.i 
w  n iedzielę duła 11. lutego 1926 o godz. 7-mej w  3ali 
w łasnej. Rynek 8, I . p'. W IE L K Ą  Z A B A W Ę  T A N E C Z ­
N Ą . — Goście m ile widziani.

X  S T A R A N IE M  u n i w e r s y t e t u  LU D O W EG O  
Hi A D A M A  M IC K IE W IC Z A  W E  L W O W IE , odbędzie" 
się w e w tóre  d u j, 16. hm. odczyt pro fesora Po litech ­
niki Inż. D r*  Stanisława Anczyca nn lem at „N au kow e 
podstawy przeróbki żelaza”  (z p rzeźroczam i); z cyklu 

Zagadnienia żyda  codziennego” . Sala M iejskiego 
7 gp I Muzeum Przem ysłowego, ul. Hetmańska 20. —  Ru­

pnika: "Karnawał twlolwlski z przód 120 laty" 
.bajka- groteska MidilalWy Hausnerowej: "Pęr- 
ła f‘ i "W. Raorla fan>-aZyjny obrazek: ‘-Finale".

Pod lieść trzeba, że czysly dochód tego p5ó- 
kncgo syydawnictiwja p-zeznacziony jesT na filn_ 
dus.- w ci ów, t Sierot po dziennika rzr.c h pol- 
skich. ' „ ", (ac.)

Dalsze aresztou/anla na Węgrzech.
BU D APESZT . 12. lutego. (P a t ) Wczoraj 

popołudniu policja ąreszlowała funkcjonariu­
sza związku H.arodowlejgo Belę Vargh podej- 
rz;inegc o udział w puszczaniu vv ibieg fał-

cząlek o  godzin ie 7-mej w leczoren

E  ruchu zaw odow ego.
8 BACZNOSC DOZORCY I D O Z O R C Z Y N IE ! — 

W u iedĄelę dnia 11. lutego 1926 o  godz. 3 popoL 
odbędzie s ię  W I F I . K I lś Z G R O M A D Z E N IE  wszystkich 

jd o zo rcó w  dom owych m  Lw ow a  w  sali w łasnej Rynek 
I. (pi. —  Spraw-y )>ardzo ważne.

Józel sekr Sta wińsk' P. ąirzew.

L 8 .
Lo  limes 

OH

Obłąkane pomysły komunlstbu-
W A R SZA W A . 13. lutego, (teł1, w ł.) Ko- 

szywych banknotów, frankofwfych. Vargh jest jmuniści Wydali odezwę najWlplującą do strejku 
sdlćrelarzem Szocrtsey'a, K t ó r y  jaK- ,wiadomo powszechnego. Nie budzi ona o.czgjiwliśęie ża- 
już od dłuższego czasu1 prz'ebywa lwi IwiięzieUiu!. dtiógo 'echa.

V ł
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Walka o miejsce w Radzie Ligi Narodow.
Nieprzychylna d la  P o lsk i op in ja  angielska-

LO N D Y N . 13. lutego. (P a t.) Dzienniki: aln~ swoim  korespondentem genawjskfen' Niemcu są 
_ietókie poświęcają w ie le  ujwfag sprawie przy-i siłą nieznaną, rozporządzającą możnoś-clia sia- 
znania Polsce stałego piiejsca w  L idze N a ro - ln ia  niepokoju T o  też zwolennicy Ligji n»fc 
dów. ‘ •'Dailu N-ejwg" pisze: Marny na dziej ęj, bez uzasadnienia obaw ia ją  się,,, że gdy by Ber­

linow i udało Sfię 'wlyzysk-a-ć sposobnie (ści, to ju t  
W latach n ajbliższuch Liga sl ałaby się ośrod­
kiem w rzenia. Trzeba by jednak mieć nadzieję^ 
że usiłowania H lszpanjir, Brazyljj; i Polski z>e

że wiadomości o rzekomem (osłablenj u odpor­
nego aolychczas stanowiska rządu1 brytyjskiiie- 
go 'wobec propozycji przyjęcia Picliski do Ra­
dy Lig' Narodów nie odpdwiiadają pra\v|el z|pe. 
Udzielnie Polsce stałego miejsca w  Radzie 
Ligi uważatioby tutaj szczerze lu!b nie za 
stworzenie czegoś, ,eo imożnaby inaziwiać blici- 
kiem francuskim. W  Niemczech opemonoby to 
jako sztuczkę obl'iezpną ma sparaliżowanie 
•wpłyWów njCmŁęckich. Mamy wreszcie naf- 
dzieję, że zachowując jak majlepszp iiczujc|iia 
w  stosunku do Polskij, kTórej rząd okazał' się 
lak lojalnym Wobec porozumiclniila jwl L(ęiuar- 
no i której !mŁnisTer spraw zagranicznych jest 
tak dobrze widziany wi Europie,, potrafi je­
dnak przejść do porządku dziennego nad spra­
wą przyznania Polsce stałego imjftgafia -w( Ra­
dzie Ligi.

“ Daily Telegraph" pisze: Jeżeli dlomągia- 
nie się miejsca w Radzie Ligi usprafwlccdlb 
wtać ,m,amy zasługami położonymSl dla Ligjif 
'to TrMbN przyzln-ać, że kwalifikacje Polsk|i( 
kióra już nier;az w  okolicznościach znamien­
nych zlekceważyła sobie Ligęi, często bie do­
równują pod tym iwżglęjdem upraiwtueaiiom in­
nych państwo “ Morning PosT“ oświadcza, zs

stojącą za nimi Francją uędą uwieńczone po­
wodzeniem,, to znaczy, że zabezpieczą tym
państwom stałe miejsce w. Radzie.

\
tjłosjj c z e s k ie .

PRAGA. 13. lutego. (P a1.) “Tribuda" pi­
sze: Polska domiaga się stałego miej|sca ;vd 
Radzie Ligi Narodów1, podiejwjaż chce uzyskać 
odszkodowanie za totf że jw! Ltceamo otrzymała 
daleko juniej;, niż żądiała- Autor zwraca utwiigę 
na pogróżki części prasy polskjtójj,, że w: ra­
zie niespełnienia tych żądań!,, Polska zwrócił1 
się c pomoc na wschód:, to jest dlcł Rosji1. Sto­
sunki rosyjsko- polski* —  pjjsze auior — jpjci 
zawfarciu Uimćrw -znacljhjiie silę polepszyły1, po 
w idać z tego, że Polska zwleka z odnofwfenfem 
konwencji ftWjjskoPlej z Rumun jaj, domagając 
się usunięcia ostrza przeoiwrosyjfskScgo. W
ten sposób Polska zobowiązuje iwhbec siebie 
Rosję i (mogłyby z pewnością liczyć ia, sojuszj 
z nią; zwłaszcza, że główjną sprężyną było­
by tu niezadowolenie z Ligi Narodów;!.

Jak się u nas urzęduję?
Jeden z czyteln ików  nadsyła nam irjsl. p ian o :
Miałem interes do Państwowego Banku Rolnego 

we Lw ow ie, p tzy  ul H alick ie j. W o źn y  każe nu na­
pisać na k e t toczcie wszystko co w iem . Zrobiłem  to 
1 Czekam, orjenlując się, że jestem  drugi na tucze do 
przyjęcia przez dvrektora ^Kańskiego. Przedem ną ma 
wejść dyrektor W , znana we L w o w ie  osobistość; 
tymczasem wchodzi <p. X., rozbiera się, kartki nie 
pisze,, lvtko z puluresa w yją ł k w o t ę ' i  przed nam i 
wszedł do d j rektora k  tytko ‘m ą minutkę.". T rw a ł1' 
ta warszawska ‘ niinulka1', 28 m inut! W chodzi oficer 
zupełnie ciem ny ryskutek rany, po z przykrością każdy 
w idzi, prowadzi go kolega bez ręki. Kartkę musi na­
pisać. Ciemny oficer trzyma yęką kartkę, a drugi In­
walida drugą ręką (ńsze. Obydwaj kalecy spełnili obo 
wdązek, aie nie zostali przez “dyrek tora" przyjęci! 
Dlaczego, panie koński ? Czy jmn r -y ta ł odezwę Rady 
O brony Państwo z  Ilpea 1920 r ? W ówczas .siedziałeś 
W osław ionej PKO . i obrabiałeś sobie korzystną p o ­
sadę dyrektora, a pi dwaj inwalidzi bronlji o jczyzny, 
aby się pan rozs.auywał i dyrektorował. Sapsenll .sat:

To, co widziałem w Moskwie.
Olbrzymie zainteresowanie iwfcbudził a lw( Pa­

ryżu książka Henri Berand1, radykalnego so­
cjalisty o Rosji dzisiejszej. Latem ub. roku 
wybrał się on piełan Iwfijary j entuzjazmu \v( po­
dróż po Rosji, lecz wrócił' stamtąd1 zupełńib za­
wiedziony. O poczytnośc książki! Bernu dla no­
szącego tytuł- “ Cei, que j ‘ai vu! a Moscoul" 
(To, co Widziałem w Mosk!w(i'e). świadczy fakt, 
że w  ciągu kulku ddii doczekała się ona 62 
tysięcy nakładu. , ,

Pracę swą poświęca Berand1 “ Drogiemu to­
warzyszowi po piórze RosseFoKdi" na pamiąt­
kę dni irlandzkich, kiedy to pragnęłyśmy ra­
zem z całego serca, dopomóc najmężniejszym 
i  najbardziej Ubogim rewolucjonistom śwliatą 
w walce o Wolność!

A polem w  przedmowie “ Do ludu, do ro­
botników', tak ‘we Francji jak i na całym, 
św iece" pisze autor: “ Jestem jednym z wla- 
szyćh, Ja także niegdyś dzierżyłem łonatę. —  
L[rodz,ony na przedimi eśctmj, tam też mani swoją 
rodzinę. Mój ojdiec, piekarz, Józief Bęrand' — 
który nie trzyimał swojej latoroślli| pod kil; - 
szem, nauczył mnie dwóch rzeczy: kochać pra­
cę i tśe spuszczać oczu przed pdlki.m na świe­
cie. Spoglądać prosto w  tWjarz > każdej rzeczy 
i każdemu człowiekowi, oto były zasady tegid 
szorstkiego plebejuszu, syn,a IŁ wnuka praiwf- 
tlziwych demokratóiwL Z -kol et twfychował on 
swego potomka na pracownika', który nSe1 w[sfTy- 
dzi Się swego pochodzenia".

W  rozdziale “ Do ludu“ — Berand wyjaśnił 
cel swej książki. Powiada on : Możnaby zmil­
czeć Wiele rze.czy, gdyby bolszdwtem, 'wlynalia- 
zek n;)wskroś i typowio rosyjski ograndczał 
się do Rosji tylko. Ale .skorej dąży ondo pod­
boju całego icy wiUzd w anego / Za!ch|c. dtq, n,ale y 
ostrzec Europę i pokazać jej, jak w  prakty­
ce wyglądają zasady komunizmu.

Pierwszy etap- :wlspomT|ień Beranda — K> 
a mbasada sowiecka Tam spędził o11 cały miie1- 
siąc czasu. Potem następuję podróż przez — 
Niemcy 3 korytarz polskii. W  korytarzu lym 
— zaznacza dowciipnie — ustatclijcznie panuje 
.przeciąg- W  dalszym ciągu przjebywla granicę 
rosyjską- I na wstępnych kartach skreślony 
jest obraz Rosji dzisiejszej, takiej, jaką m ógł 
dostrzec autor ciągu krótkUelgto świec,r> pfef- 
bytui, pilnowany, szpiiiagolw .iny (i odpiofwjiednliiC; 
naslr,ajany.

Tytułv rozaziałów tej książki są marci/o 
wymrwiie, n. p “ Lenin umarły, 'a 'wjdfąż obe­
cny “ s “ Petersburg imiasto umarłe" “Widmo 
cara",, Mysterja partji i pułkowttrk kapiet-

ian“(, “To czego nie pokazują towarzyszem 
z Zachodu", “Treść im ptrjaŚstyczna '‘'Mas­
ka huimjalńiLarna" 5td. jta;

O swooodzie przekonań 'wi Rosji sfcfwjieckie.j 
mówi opoiwjiadanie o “ lasce; Efienofa":

,Na yednyim z jnityngów iw! KijowSl Trocki 
w  długiem przernówifenjd, Jwlieltjj 'dzieło sowie­
tów. Wedle ustalonego szabilónu oddaneft po 
nim głos przeciwnikom. No i rob|r:lniik Bu'c- 
noff zjaw ił Się na trybunie z laską ' ;wj' ręku 
i rzeki królko: “ Towarzysze! Widzicie tę lai- 
skę ? Ona wiam opo|w!ie historję rc|wblucji rjc- 
syjskiej. Przedtem kraj był rządzimy przez a- 
rystokrację i |m|ożnych, którą wyobraźcie sobie 
juko rączkę ino jej laski. OkucjJe je j njech 
przedstawi iwlaim katorżnikófw{ kTórzy byli na 
spodzie społeczeństwa, drłfewlce zaś. t. j. śro- 
dek laski, robotników j chłop,óiwl". Uci'chł ną 
chwilę i od1vtótlił laskę skv(oją. “ A teraz na- 
odwról, ;my jednak chłopi J robotnicy zichl|a- 
liśmy na tern samem (miejscu". Robotnik1 Efie- 
n«ff zoslał w  niespełna tydziień pol em rozr- 
slrzeiiany....

Takich “historyjek" autentycznych rozstisał 
Berand’ mnóstwo ia stronicach siwiej książkj; 
Znaczna część poświęcona jest Moskwę!, mjiia- 
shi, w  którem njk1 sfę m"c śmieje ! Żydic toczy 
się n :ipozór jak wszędzie (Indziej, brakuje je ­
d n e j lyiko rzeczy: wesołości;, śmfechu.

Książka iprzedślawfca 'bez uprzjódzeń j bez 
nienawiści obraz Rosji dzisiejsze,:

Smutny obraz. /

Nieudała próba wbręcenia Niemiee 
do Rady Ligi Narodów.

G E N E W A . 13. luiego (Pa l). W e  wczoraj szem po- 
.sifedzei.jU Rady Lig, Naród, wzięli udział jiruw e w y ­
łącznie zaslępĘ  azlonków Rady. B y l Lo pierwszy po- 
doLii}-' wypadek w Juslor,j Ligi Narodów;, wohey yze^o 
jpjowaga poskdzenb i była oczywiście częściowo m n ie j­
sza niż zazwyczaj.. v

P. A. T*. dowiaduje s ię  z  km z b liż o n e j ' do Ligi 
Narodów , że przedstawiciel Szwecji zabsegai o lo, by' 
punki dotyezący Rady IJgi Narodów  ograniczyć do 
spfawy przyznania slałego m iejsca Nieme,om. Zabie­
g i te jednak 'n ie  zostały uwieńczone p|owodzeniem. 
Delegat ^ '.wecjł inusiai nstąpfć wobec jednomyślnego 
stanowisku pozosLaitych członków Rady;, z tein jedlnak 
że decyzja w iej sprawie ma być pozostawiona cal) o 
w ic ie  zgromadzeniu m arcowemu. Slanowjsko de lega 
(a zsWepklego !b\ło szeroko kom enjPwane.

B E R L IN , 13. lutego. ,Pnt). Komentując w czo­
rajszą decyzję Rady Idgi Narodów  zaznacza tutejsza 
prasa, że przez uchwałę swoją JSada uniknęła dyskusji 
nad' m ożliw ą kwostją powiększenia swego składń, z 
drugiej jednak strony państwa, które standy o 
odroczenie <to wrześia siprawy wstąpienia N iem iec  
ao L ig i Naj-odÓw nfe zdotał> przep!raowa„zić swego 
punktu widzeiu. *

1* N A D E S Ł A N E .
mang*-■ J M

X
(Za tę rubrykę Bedakoja nie odpowiada).

% ^  W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I  * J L

X  „ROBUR” A
w  Katowicach poleca hurtownie i detajlicznie reprez.

S i l  E S I A N D  SPÓŁKA WĘGLOWA 
r i  z ograniczoną poręką.

Lwów, ul. Sykstuska I. 52,
Telefon Nr. 6-98, 17-54, 18 31, 20 50. —  Własny plac 

węglowy dworzec Czerniowiecki. 96—

Ji&  marginesie.
Na św. Pawia głupcy i chciwi się 

powołują.
,W niektórych gminach ł y f f l p  nałożon<iypodal,ek 

na 'kobiety, które m ają  krótko obcięte w łosyL Fryzjerzy  
wnieśli 'przeciw temu podatkowi protest, któ.-y od ­
rzucono Odrzu/ienie jraoleshi uzasadniono słowńipi 
ś\V. Pawia z ństu do Koryntjan . W  liście tym św. 
Paw eł p isze: “Jeśli kobieta nosi długie w łosy, to 
jest lo dla niej najw iększą chlubą, albowiem  włosy 
ma dla okrycia .się n iem i!" 1 /

N o  dobrze, aie teraz kobieta swe grzeszne ciało 
okryw a bielizną i suknią ..

D obry -święty Paweł gdyby zszedł na ziem ię, po­
kiwałby głow ą i zapytałby m ora lis tów . Ludzie, bidzie, 
nic w ięcej złego na tym padole ziemskim nie w idzi­
cie, prócz zbrodnj obcinaniu sobie w łosów  -przez ko­
biety? (J.)

Związek zawodowy Techników dentystycznych
zawiadamia 

iż dnia 15 b. m. t. j. w poniedziałek odbędzie się 
rejestracji, bezrobotnych w lokalu Związku przy 
ul. Ossolińskich 10. od godz. 6‘30 do ggdz. 7‘30 
Uprasza się przynieść ze sobą ostatnie śvtiadectwo 

odbytej praktyki i legitymację związkową.
Z a Z a r z ą d :  N

Markus I. Bohosiewicz
Lwów. dnia 13 lutego 1926.

Gwałtowny wzrost bEzroóocia 
w Niemczech 2,330.000 bezrobofn,

BERLIN. 13. lutego. Według, sRitystyki it­
rze dowe i kvi clrug-^ej piołowfe slyczn' i wzrosła 
\y Niamczech liczbn bezrobotnych uprajwiniio- 
Nnych do zasiłku z: 1^767.000 do l|'cz)by 2 
miliony 330.000. Ilość mężczyzn pobierają-  
cyc i. zasiłek wzrosła z L,555.000 do 1 mjl. 
y^.OOO, kobiet zaś z 212.000 do 257.000.

Ilość członków rodziny upra!w;n!onyeh do: 
pobierania dodatku wzrosła z 2,.090.000 do
2,359.000. *



„DZIENNIK L U D O W Y " ‘37

Miasta żądają funduszów na uruchomienie pracy.
Zarząd Związku Mias' Wjystosofwiał dó M in ., Wi uzasadnieniu projektu tej ustawi] pro-

iroże się stać jedynie przez podjęcie da sze­
roką skalę inwestycyjnych roik^ miejskich.

Z  robót, tych których część już rozpocaęta 
została, zaprojektowane są: budowla 23 rzeźni, 

Pracy i Opiekli Społecznej jmemorjał, w  któ- ! iektodawca p. Minister Skarbu1 st|w(ilerdzal, że j 13 elektrowni, 9 rwlo dociągów j, 1 gazowujij i 4
 --------------—  *— t-—  ̂—i obecne przesilenie f|ijnansowie i Iwjsirząśnfikiniia \ szpitali (domy zdrowia),, daiej całego szeregu

wymagają zastosojwianiu szczególnych zalicza , targowisk1, hal targoW^ch, łazienekjatekV brtr-
fflm w  związku z koniecznością natychmiaslo 
Iw ego przyjścia z pomocą bezrobotnym oświad­
cza m in.: p. Minister Skarbu wypuszczenie serji bSafeóJwJ

W  roku 1925 wydatkotwbno na akcję po- skarbowych na udzielenie oo(mocy instytucjom 
mocy dla bezrob 1) ustawowi 23.037.924 z l  kredytowym
27 gr., 2) doraźną pomoc piaństwoiwią 17.996.806 
z ł 42 gr., 3) żywnościofwią i W ęglową 1.427.000 
zł. (w  przybliżeniu).

W  roku 1926, Wi miesiącu styczniu w yasy­
gnowano łącznie ha ob ie .akcje, tj. ustawioWą 
i doraźną — suimę 7.452.792 zł.,, zaś na akcję 
żywnościową i W ęglową 485.000 zł. (w przy­
bliżeniu), koszt ogólny powyższych trziech akicjii 
wyniósł Więc do jdńia 1-go lutego br. wl przy­
bliżeniu sumę — 50.399.522 zł.

Ogółem na akcję pomocy dla bezrobotnych 
na rok 1926 preliminowano 35.200.000 zł.

Z.wiązek miast podnosi dalej w| memoriale, 
że tego rodzaju pomoc dla bezrobotnych nie 
pow adzi do celu, że jedynie racjonalną 3 ce­
lową drogą zmierzającą do poprawy tych sto­
sunków jest najśpieczmejsze

U R U C H O M IEN IE  PRZEM YSŁU  LUB ROZ­
PO C ZĘC IE  N A  SZEROKĄ SKALĘ PU B L IC Z ­

N Y C H  ROBÓT.
Znaczee1 e tych robót zrozumiały , poszcze­

gólne zarządy miast i w  granicach swivch pre­
liminarzy budżetowych na rok 1926 wśtatwjiiy 
odpowiednie wydatki ń; mlwlestycje.

Najlepszym przykładem twierdzenia,, że pro­
wadzone przez samorządu miejskie roboty pu­
bliczne skutecznie i celowo przpciWldzbiłla_ą 
szerzeniu się bezrobocia —  są miatas: Lubijln, 
Częstochowa,, Radom i Piotrkófwl, które klcL 
-zystając z zaciągniętej pożyczki! tilen^Wskiej 
od roku prowadząc robjcly irtwjestycyjne1, Zwal­
czają skutecznie bezrobocie.

jednakże ogólne roboty publiczne nie dla- 
dzą Się zreaffizfowiać iw! szczupłych 'granicach 
budżetów miast. Dla otrzymania więc środkóWI 
finansowych iisLnjeją d!w!ie drogi:: kredytu! za­
granicznego i wewnętrznego.

U#y'skanie pożyczki zagranicznej; jako uza- 
I leżnione od konjunktury politycznej i  gospo­

darczej, wr dobie obecnej iest, rzeczą m lo  -— 
prawdopodobną, przeto plclzostajie tylko droga 
kredytu Wefwnętrznego. Realizacja tego kre1- 
dytu m ogłaby być 'dokonaną w  ten sam spo­
sób, jaki miał miejsce w  stosunku1 d;o oankó[w|, 
którym zostata przyznaaa 65 mil jonowa po­
życzka.

Sprawę |w|alki z 'bezrobociem drogą podjędia 
masowych robót publicznych za pośredmclwlem 
miast można i należy zaliczyć do rzędu szcze­
gólnych zarządzeń, .mających na celu złagodze­
nie obecnych wslrząśnień

Wychodząc z tych założeń Biuro Związku 
przygotowania programu i planu robót inwle- 
stycyjnych W miastach. Na rozpisaną wli tym 
celu ankietę Zarząd Związku M|i|ast otrzymał 
odpowiedzi z 101 miiiast, zawierające następu­
jące dane:

Zarządy Miast jednogłośnie zgadają się co 
dó lego; iż rozwiązanie klwiestji bezjrobcetta

kowania ulic, k analizowanie 10—cpiu miast, bu­
dowa dróg, rposlóWI, szkół doinójwl mieszkal­
nych, koszar ild.

Z powodu niemożności ÓpracoWjMia w  
krótkim czasie kosztorysu tych1 robór — nade­
słane zostały kosztorysy z 41 magistratów na 
ogólną sumę 30.221.693 złotych i 1.065.000 doi.

Rozpoczęcie i przeprowadzenie poWjyższych 
robcl uzależniają zarźądy miast o-d uzyskania 
długoterminowych pożyczek, które zostały za­
deklarowane'dotychczas przez ,16 (miast na ogól­
ną sumę 4.777.377 zł.

Część Magistratów (28) podała ilość iirdzaę 
którzy mogliby być zatrudnię j przy prowia- 
dzehiu robót inwestycyjnych. Ilość ta włynosś 
5 417 osób (w  przybliżeniu)

Polityka handlowa Polski.
O zamiarach rządu w  dziedzinie polityk* < tacje w  Pradzu o pewn.: dostosoWlanie traloatu, 

tg Wkemdn. przemysłu i han- za wdartego z CzfcchosłoW’!acją W( r. ubiegam .karskim parę uwag  
dlu ps. Doleżal

Pasywność bilansu wi r. 1925 mówił m. in, 
handlowej Wypowiedział w wywiadzie dzienni,-  
Wynosiła • 269 nijlj. zł |w!°bec 212 im.ijj. ,z¥ja| 
1924 r.

Przywóz iwl 1925 r. był wjyższiy od przy­
wozu wi 1924 r. dokładnie o 188 uwij. zł., 
przyczem jednocześnie przywóz artykułó'w( spo­
żywczych Wl 1925 r. był Wjyższy o 190 milj. zł 
od1 przywozu Wt 1924 r., tj. o sumę pra|w|ie rów­
ną. W  pozycjach wywozowych, podkreślić na­
leży wydatny wzrost jw( wywozie produktów 
działu hodowlanego i działu1 drziewtuego, nie 
zle rezultaty osiągnięto również w! p-CMinych
gałęziach przemysłu chemicznego; metalowego, 
mechanicznego itp.

N a  pytanie, jakie są dalsze zamierzenia M i ­
nisterstwa Przemyślu i Handlu W! dziedzinie 
poi i łyki handlowej —  podkreślił p. wlicemiiln. 
Doleżal, że ,min,islerstwo dąży do opiardua tej 
polityki na podstaWach tnwlałych i| stałych, 
jako podstawy do normalnych stefcunków! Pol- 
ski z poszczególnej państwiamij, oraz uregu- 
lowania drogą konWlencyjną naszych sLosunkóWI 
z lemi państwlamfó, z któremj; nie z;najdujemy się 
jeszcze w  sLosunkti traktlatiolidym-

do naszego usiiawodaWbtiw!a regi amen tacy jitego. 
Ponadto przygotowujemy się djft pertratkracjS. 
z Rosją Sowiecką, które zapewjne ropoczną się 
już w  niedalekiej przyszłości.

Wreszcie obecnie Departament Handlowy; 
oraz Departament Przemysłowy Min. P. J H. 
rozpatrują przy udziale sfer gospodarczych żą­
dania zniżek celnych zgłosz me ostałnlijO preser 
Delegację Niemiecką.

•Uregulowanie s!osunkófwi t a k t o w y c h  z  są­
siadami jes,1 więc najw|ażniejszym problematem 
chwili obecnej i nad jego rozwiązaniem usil­
nie pracujemy. podkreślił na zakończenie p, 
dr. Fr. Doleżal.

W ycieczka posłów polskich do Estonii.
W A R S Z A W A , 12 11. (P a l. ) W y c i e k a  f-u la - 

m en larzys iów  polskich do Rew ia odbędzie sfę m ię­
d zy  21 a 2G brn. W ezm ą w n iej udział przedislawfleefc 
wszystkich ugrupowań sejm owych. M iędzy fim yim  za ­
pow iedziany jest udział wicemarszałka Sejmu D ęb­
skiego i p. Niedziałkowskiego .W yc ieczka  ma. cha­
rakter -rewizyty parlam entarzystów  estońskich t zo-
slaia wyznaczona wr ten sposób, aby parlamentarzyści

..        polscy mogli uczestniczyć w obchodzie estońskiego
W, Óbecnej chwili prowadzone s ą  pertrak- J Święia narodowego, które pirzypada na 24 bm.

E O R Y S  P I L N I A K .
3)

Dobra BiełsluMie.
(Tłunmczyła z rosyjskiego W . B.)

(C iąg ualszy;.

II.

Iw,an Kołoturow; przdwjodniczący, dwadzie­
ścia lat pracował na swlojej ziemi, iwjstawał za ­
wsze o świdie i prucoiwiak kopał, bronjcWał, 
młócił, strugał, Uaprawual —  pracolwlał swemi1 
ogromnymi, szływnemi, duopowlatemi ręka|ml. 
Podniósłszy się rankiem; po spożyciu karto­
fli i chleba, Wychoazlił z izby, ,aby coś roblijć!., 
przy drzewie, kamilenijaich, żelazie,' złemy lub 
bydlętach, Był robotnikiiie!rr uczciwym i oz- 
sąd n y  m . '

Było to jeszcze w  piątym rok!u|, ,w!rac|ał ze 
stacji i przyjął na wóz człow|ieka iw! kurtce 
majstra — ten opoWiadał mu!„ że! przed1 Bogtiem 
wszyscy są róWnĘ że złemiia jest ich — chłop­
ska że obszarnicy, ukradli ziemię, że przyj­
dzie czas, kiedy będzjiie się trzeba: Wziąć dó 
dzieła. Iwan Kołoturofw! źle zroz|um;iał etef trze­
ba będzie robić, lecz kiedy przlyszłfa reWolUU 
cja i dobrnęła 'd,ó slepu1, on p|i'erwlszy by ł go ­
tów  do roboty. 1 ogarnęła gc; troska. O n ' 
chciał pracować wl uczcSwjy sposób — on umilał 
pracować tylko użyW;ając s(wjoidf muskuiłów. 
iWubrali go do wiejskieige. komitetu i c**, który

przywykł twslaru|a:ć o świcie,# natychmiast brać 
się do roboty teraz do dziesiątej njc nie picW1- 
nien buł robić, o dziesiątej szedł do komiletu1, 
gdzie wielklim Lrudem podpisywlał papliiery —  
ale to nie było pracą: papiiery przysyłano 3 
odsyłano bez jego woli, treści ich1 nie rozu­
miał, tylko podpiisywlał. Chciał pracolwlać. Na  
Wiosnę szedł do domu orać. JeSlilemią W|ybrali 
go na przewodniczącego Komitetu1 ublcgiich1,, za­
mieszka} ria folWarku książęcym, Iwłożył bratni 
żołnierski szynel, przy pasał rewolwler. \V(ieczto- 
rami zachodził do domu; baba spoglądała nań 
pochmurnie, wzruszała famionamlii i brała siłę 
do rozbienia zacierki. Na piecu siedziały dziecię 
w  kącie chrząkały prosiiiakji ŁuczyWó kopciło.

—  Patrzcie go, już żryć z nagmi nie będzje 
po pariskiem jedżenili — cały pan z ciebie.

Przemilczał, śiedz|i]al w  kącie pod1 .obrazami.,
— Popatrz, z kim się zdajesz? Samii wro­

gowie zebrali się. Sajmi rozWśdeczfcnJ wfro- 
gowie-

— Milcz głupia! Nie roziuTucsz nic, więc 
milcz!

—‘ OasuWasz się ode jimte i wSIydzlsz się, 
żem żona twoja.

—  To zamieszkaj ze mną.
—  Nie chcę.
— Głupiaś.
—  Wymyślać się już nauczył — Żryj za­

cierkę ! A  może odzwyczaiłeś się na pańskiej 
WiepizoWlinile ? Pra|w|d)a już na)adłeś się, zga­
dłam — wieprzowiny.

Zaąapal ,

— Głup a jesteś.
Przychodził, aby pogadać o gospodarstwie, 

posprzeczać się. Odcchodztł z niczem. Baba  
zawsze go ukłuła iw1 bolesne miejsce iwszypcy 
znaczniejsi chłopi stronili od niego; W ko­
mitecie zebrali się qi,. którzy nie ngeN n c  
dó stracenia. Przeszedł prziez Wieś ii parki Iw; 
strijni było widmo; wiszedł zobiaczyć — ze­
brali się parobcy (i grali w  karty, ptiHipa- 
pierosy. Postał chwilę i  poWiedziitał groźnie;

— Żle się b a w c ie ! Podpalicie.
— No to co ? Cóż za opiekun ajefcirta cu­

dzego ?
— N ie cudzej, ale nasze.
OdWrócił się i  odszedł. Za  pleiqaima jego  

rozległy się Woł; *'i(a
—  Wuiaszku lw anie ! Ty m asz od pflwiuicy 

z wódkam i klucz?!!
Tam jest spirytus, jeśli klucza nie dasz w ła - 

łn;emy się!
W  fdo;mu było ciemno i cichó, bawialnię 

jeszcze zajmoWał książę. Duże pokoje, dó któ­
rych nie zdążył się przyzwyczaić, zdaiwlały mu 
się strasznie. Wszedł dó k!ancelarj;i, daWnego 
stołowego pokój u i zapalił lampę. Przez cały 
czas dbał o utrzymanie czysToścl, na podłodze 
były ślady i odpiadki błota, w  żaden snosób 
nie móg: zrozumieć czemu to pańskie biitt,. 
śladów n ie pozostawiają Ukląkł, zóbrał bło­
to, powyrzucał za okno, przjyniósł szczotkę 
i zajTuótł. Następnie poszedł do kuchni, po­
łożył się pa ławce i d ługo njie mogizasnąć

(C  d  n.)
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^odstępne zamiary.
C h k a p h a . i s t y c m a  nfe zna graniu. Raz bogacą 

aię uracz w ojnę, drugi . az przez rewolucję, polem  
przez inLarję* a gdy w reszcie i skalrb państw owy p o ł­
knę 1, za iii.ra ją  się n «  lo do rzelelnej pracy. Budo­
wać i budńwać, woła s j j  na cafe gardło, a my.śii się 
O Dopchaniu własnej kabzy, bez względu na j skutki, 
jak ie  to przynieść m oże dla ogółu.

Pon iew aż d/.j i jest niem ożliwem  prywatne bu­
downictwo w zbu dźjf ju ż choćby dlalego, że wepchał 
się cały szereg pasorzylów  pom iędzy robotników, a 
ehę.nycfi do budowaniu, w ysila ją poszczególne jednosl- 
ki sws uwagi nad potanieniem budownictwa i o t do 
jakich konkluzji przychodzi). '

Gdy przed1 wojną m urarz za mniej pracy w iększy 
aarobe pobierał, lo teraz już i tak prsfe wytnagro- 
dzeade nie należy co jra w d a  zm niejszać, ale w ydaj­
ność pracy robotnika podwyższyć, a podw yższyć m o­
żna ją  przez jłow lększenie tormulu cegły

Cele uczciwe społeczeństwo zatamuje ręce na 
klęskę, klOra kra j nasz nawiedziła 1 wysila się nad 
znalezieniem d rogi dio uczciwości 1 dobrobytu całego 
ogółn, a 1 u jak szydło z worka wysuwa się now v 
sposób zniszczeni** na jżyw oln fejszej siły w narodzie, 
ja k ą  jesl robotnik.

Jeden z budowniczych lwowskich w ynslagi s jo -  
.sób znacznego ]śotanknia budowania przez pow iększe­
n ie  iormajjU cegły, bo jak tw ierdzi, jeżeli murarz 
w ym uru je .‘100 cegieł obecnie na eh,';;., to w  nowy1 
sposób potrzebuje tylko 1150 wyTobić. W ięc zaoszczędzi 
nr* czasie oko ło  20 proc. przy tej samej wydajności. 
A le . to jeszcze nie wszystko. Jeżeli weżm/ę on cało­
kształt budowy1 pod  uwagę, io  oblicza, że jeden m u­

rarz m oże i ebm w 3G5 godz. zrobić. T o  już wyglądu 
na satyrę. Jak jednak oceniano dawniej wydajność?

Mant podręcznik pewnego budowniczego z  Slutt- 
! « * » ,  m iejsca coprawua o  nemiadnym form acie 
(25 X  12‘5 X  b‘5 cm. ) cegieł ale warunkach najwięcej 
do lwowskich zbliżonych, to on oblicza, że jedlen 
cbru do tego 2'/2 < egły grubej .ściany, ]>otrzebiije m u­
rarz (i7 " godz., a przy cieńszych jeszcze w ięcej. Do 
tego się jeszcze dolicza pomoc.

N ie  tu jest m iejsce prowadzić polem ikę na ten 
letnat, ale znajdzie się jeszcze sposób <10 tego; nato­
miast m urarzom  trzeba kon ieczn ie uwagę zwrócić, by  
w iedzieli, czyim  kosztem  się chce budbwać, m im o 
rozm ailych innych dróg. Drogi le są po 1) nie w y ­
dawania kredytów  na prywatne pałacyki, tylko ro z ­
począć budowę domów d la urzędników  i robotn ików ; 
2) nie dawać robót [grywalnyui obławiaczom , tylko 
spółkom , albo niech buduje m iasto w  w łasnym  za­
kresie; 3 ) wciągnąć m urarzy I cieśli do współpracy, 
(bo Ich wskazówki będą z pewnością najcenniejsze, nie 
'dyktow ane chęcią ob łow ien ia  się; 1) zastanowić się 
nad konstrukcją, by m ieszkania były  dobre, a m im o 
tego tania. 1

Jeżeli dajm y na to m iasto Lipsk buduje 700 
m ieszkań rocznie, a m im o tego jest brak mieszkań, 
lo nie dlatego, że jest nędza m ieszkaniową, ale każdy 
wskutek taniości, m oże lep iej jak dawniej m ieszkać. 
Taniość tę nie pow oduje wyciskanie ostatnich sit 
z robotnika, tylko ujęcie sprawy za łeb, a nie jak 
tu za ogon chwycono. ■ 1

A. C E G ŁO W S K I.

urn

Ceny w Polsce i zagranicą.
Gdy jeszcze w  czerwcu r. ub. przed spadkiem 

złotego ceny tui ważniejsze towary hvlv  w  Polsce 
w  w iększości w ypadków  w yższe od cen zagranicą, 

'o  tyła w  drugiem półroczu b  ub., a zwłaszoza w koń­
cu roku, większość tych samych lo warów l>vla w  P o l­
sce tańszr n iż zagranicą. 1 lak, pszenica w czerwcu 
była we Francji o  2fi pro*:. tańszą, njż w Polsce, w 
A n g ijl o  22 proc., w Niem czech o  20 proc,, w Cze­
chosłowacji o  II proc., wr ostatnich zaś mfesjącach 
r. ub. pszenica we Francji była o 29 proc. droższa,, 
w  Czechosłowacji o  41 pro< y w N iem czech o 12 proc., 
l w  A łig lji o fil) proc*. Podobn ie mąka pszenna.*

M tóio "wołowe, k tóre i tak było u nas tańsze 
okazało -się pod koniec roku znacknle tańsze; w 0 zp- 
e łioslow ocji z plus 27 proc. (w stosunku do cetły 
H  Po lsce ) doszło do plus 80 proc. w e F rancji z plus

28 proc,, do plus 72 proc,, w  Niem czech plus 61 proc,, 
flk> plus i 10 i|żroc... w Angljl z plus 09 proc. do plus
128 iproc

Lukier pozostał w Polsce droższy n iż  zag.anioą’  
w kóńcu r. ub w stosunku do F rancji o 31 prób,,
(lo A n g ljl o  32 proc.., do Czechosłowacji o 14 proc.,
do N iem iec  o 5 Wtoc.

Skóry bydlęce byłe stale w  Polsce lańs^e niż 
zagranicą.

Węgicd był w końcu p ierwszego półroczu we 
Francji droższy' njż u nas o 18 proc., w* końcu dru­
giego półrocza <> 10 proc,, w Niem czech w tych sa­
mych okresach czasu b y ł d roższy  o  8 ppo.ę. i 24 proc., 
w Czecho.stowłŚ.cjl — o 97 łpiepp . j o <85 Ipąoft. (A . T . R .)r
W Anglji był droż.szy — o 87 pro**, i o 71 proc.,

\

Charakter polskiego "ty^ezu.
Polski w yw óz opiera się głównie na w yw oz ie  

p łodów  /inni | ic-Ji bezpośrednich przetworów., a \vię 
p łodów  rolnych i przetw orów  przem ysłu rolnego k tó­
rych w yw iezion o w  r. 1924 za 12C« m|lj. zł., a w r, 
1925 za 1369 m ilj. z|. ]>łodów leśnych i przetworów 

przem ysłu drzewnego, których wyw le/ ioAo w r. 1924 
za 412.5 m ilj. zł., a w  r  1925 za 5.17,5 m ilj. zł. 
o ra z  surowców i póllabrykatów kopalnianych których 
w yw iez ion o  w  r 1924 za 370 m ilj. zł., a w  r. 1925 
aa 285,5 m ilj. zł. P ierw sza  grupa stanowi w stosunku 
do ogólnego, wywozu w  r. 1921 (1266 m ilj. z l.) 32 
proce11 < a w r. 3925 (1396 m ilj. /ł. ‘ — 40 procent, 
d r ;iga grupa w r 1924 — I I  procent!, a v r. 1925 -  
jg  tmoceni: traetda grup., w r 1921 — 29 pror*V 
a w  r. 1925 —  20 proc, Razem- |>owvższe trzy* grupy 
stanow ił1 w j- 1921 — 73 proc., a a r. 1925 — 
78 proc W a rio ś i ogólnego wywozu z. dolski W y ­
robów1 przem ysłu (prócz drzew negc 1 rolnego, wy 
W ieziono w- r. 192-4 tylko za 320 m ilj. zł. (2 ©  proc!), 

a w r. 1925 tylko za 282 m iłj. zł. (20 proc!). Innych
towarów a więc kolonjaliaych i różnych spożywyrzycb, 
różnych surowców i półfabrykatów i t d. w y w ie ­
z ion o  w' r. 1924 za 25 m ilj. zł. i w  n 1925 za 25 
m ilj. zł. D zieląc W ywóz na artyku ły spożywcze, zw ie ­
rzęta, surowce, Półfabrykaty i w yroby gotowe, zoba­
czym y, że podstawą naszego eksportu są surowce 
1 półfabrykaty (1924 — 583,5 m ilj. zł,, 1925 i| — 
631 m ilj. zł.), artykuły spożyw cze (1924 r. — 292,5 
m ilj zł., 1925 r. —  342 m ilj zł ), oraz zw ierzęta  (1921 
c. — 47 m ilj. zł., 1925 r. — 111,5 m ilj. z ł.) W yroh y  
gotow e stanowią m niej w ięcej tylko 0,25 część w y ­
wozu (1924 r. — 343 m ilj. zł. 1925 t. —  312 m jij, 
% > tjeh ) 'A. T  E j).

E  sa li koncertowe}.
Chopinowski wieczór muzyki kameralnej
z dnia 9 Ii. m ia f nader sym patyczny '.ba rak te1 | ze 
względu na wysoki poziom  artystyczny i ze względu 
nu wyczuwaną cały czas serdeczną atmosferę. Z a in ic jo ­
wany przez Konserw alorjum  Pol. Tow . Muz. "w ieczó r" 
m iał nu celu uczczenia zasług prol. Stadka.

W ystęp dwóch Jego obiecujących uczniów przy 
współudziale utalentowanej pianistki panny Heleny 
Lis ickiej n m i niejako uwidocznić 1 zadokumentować 
sumienną j wysoce artystyczną pracę prol. Slewik;*, 
m iał zarazem  być w yrazem  uznania dla jego n iespo­
żytej czterdziestoletn iej działalność*

I dlalego, nim przystąpię do właściwego spraw o­
zdania z koncertu, pozw olę  sobie stów kilka powie­
dzieć o prol. Stadku.

Z pochodzenia ( zech, (x> skończeniu z odzna­
czeniem  konserwatorium  praskiego, udał s(ę na daf- 
sze1 studja <to N iem iec  i W łoch , skąd Wrócił dó kraju, 
a (następnie przyjechał do Lw ow a na stanowisko p ro fe ­
sora klasy w io lonczelow ej w  konserwa,lorjum i  p ierw  
.szego w iolonczelisty orkiestry teatralnej.

W yb lln y  artysta, doskonały muzyk-pedagog* w  
swoim  zaw odzie, wierny* jjłltei służenia sztuce całą du­
szą potra fił na zajm owanych prżez siebie stanowiskach 
oddać w ielk ie usługi w szerzenn kultury jnuzyyznej. 
> w  wykształceniu m łodego 'jwikolenia o  ezem  n a jle ­
p iej zaświadczyła gra panów S. Glasbergla i ,1. D roho- 
mli-eid;iego.

Mówią<* o  p ro f. Sladku niepiwlobna pom inąć m il­
czeniem  jeszcze jednej bardzo ważnej rzętzy będąc 
cudzoziemcem, jto lra fił przez cały ciąg swego pobytu 
u nas, w  m om enlach najbardziej drażliwych pracować 
dla dobra naszego społeczeństwa, potraf*! pogodzić m i

lość o jpzyzny z ukochaniem otoczen ia wśród którego 
t y l i  la! przebywał w  myśl słów- "B łogosław ien i wieLcy 
wszystkicli naiodów., on i bow iem  łączą iudżkosć i są 
je j kró lam i ducha".

Przechodząc do koncertu <xbazu zaziiaczę, że 
obydwaj Wykonawcy — S. Gliasber* 1 J. D roh om ired tf 
odnieśli prawdziwy sukces, choć zalety ich gry, skut­
kiem  ju ż w yraźn ie  zarysowanej Indywidualności, są 
odm ienne: n. p. S. Glasberga udeiza przedewszystkiein 
wyrobiona technika, swoboda f rozmach w  grze, dzię 
k1 w  pew nej m ierze  lepszej w iolonczeli; u p. J. D ro- 
m lieck iego w ięcej odpowiacto • Interesuje interprtacja, 
łagodność tonu.

Szczęśliwy udział p. l i .  Lisickiej nasuwa m lm o- 
w oli pytanie, dlaczego pianistka tej m iary, posiada­
jąca ty le  inteligencji m uzycznej, tyle szlachetności w 
grze, taką piękną technikę —  m oże czasem  zuostrą 
w  Słońcu fj-azy —  taki w reszcie temjHnajncnl', ;w nCezem 
zresztą nienaruszający charakteru j stylu Chopina, 
tak rzadko daje się słyszeć na estradzie?

P rzec ież odn iesiony sukces £ nagroda na kon­
kursie lubelskim pow inny były zachęcić p. FI. Lisicką 
do ro li odtw órczyn i.

N iechże gorące p rzy jęc ie  I szczere brawa dte 
N ie j i je j partnerów  staną się zachętą do utrzymania 
się na drodze artystycznej.

Przechodzą** z  ko le i do programu, Jia k tóry z ło ­
żyły się wyłącznie chopinowskie —  niemal* n iezna­
ne — • utwory kam eralne, muszę zaznaczyć, że najbar­
dziej podobało się l najlepiej było wykonane m ło ­
dzieńcze (Chopin wówczas m iał lat osiemnaście) T r io  
c-m otl u a fortepian, w iolonczelę f .skrzypce Bogate 
w ciekaw ie przeprowadzone pom ys ły  A llegro łączy 
się tu po p rzez pogodne Scherzo z  trochę m oże  kor 
wńncjonoinem , ale pięknem adagiem;, zam ykając się
burzliwym  finałem  w form ie ronda.

Part ję skrzypcową odeg.uł z powodzeń tern p, P!.
Rak

Sońhla op. 65, poświęcona p rzy jac ie low i -— w io­
lonczeliście 1* ranchonirneow') stanowi ostatnie dzleło  
Chopina za iego życ ia  wydane Znać tu rem iniscencje 
z koncertu f-n io ll na ogół —  zwłaszcza w  drugiej 
l trzeciej części — rzecz jesl słabsza. Duo cenle.-tante 
op. 12, osnute na motywach opery M eyerbeera ‘ ‘R obert 
D jab e ł" i Po lon ez op. 3, uzupełniony późn iej intro­
dukcją, należą do utworów, do których Chopin n ie
przyw iązyw ał zbytn iej wagf. ,

M im o lo należy się uznanie za  wydobycie znowu 
na ja w  kameralnych utworów  Chopm ‘a, są one bo­
wiem żywem  zaprzeczeniem  niesłusznej opmji, jakoby 
Chopin cetowół jedyn ie  w  drobnych formach- I to w y­
łącznie fortepianowych | um ożliw iają pogląd na ca­
łość twórczości

A  S. Z.

£iłeratura, nauka, sztuk*.
S E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IĘ :

N iedzie la , o  godz. 12-ej w  południe — Recital fo r­
tepianowy Józefa Śliwińskiego

N ied ;ie la , 1 o godz. 3 ‘30 pop. "Zam arłe o czy ". 
N ied.iela,, o godz. 7 30 w iecz. „K redow e K o łc “ , 
Pon iedzia łek  o godz. 7‘30 'wlecz. „Z yg fryd ".
W  lorek o go a z. 7‘30 w iecz. „K red ów e  ko ło ".

R E PE R TU A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczna).
N iedzie la , o  godz. 3 ‘30 pop. “M edajjon Pre

babjki.
N led  je la , o  godz. 7 30 w lecz. “ M arjetta'1. 
Pon iedzia łek , o  goclz. 7 30 w lecz “ Gdybym chcia­

ła...".
W iórek  o godz 7‘30 w iecz. „M a r je tta '1. •

a*

R E PE R TU A R  T E A T R U  M AŁEG O  (ul. Gródecka 2): 

/  N iedzie la  o godz 4-tej popoi. „U rw is ". (Ceny 
ptop.ularne).

N iedzie la  o  godz. 7‘30 w lecz. „SubLokatorka" 
(W znow ien ie ).

Pon iedzia łek  o  goaz. 7‘30 wlecz. „Sublokatorka". 
(Ceny popularne).

S A LA  P O L S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  M U Z YC ZN E G O : 

N led ;je la  14. lutego: W agnerow ski Koncert sym ­
fon iczny z udziaiem  tenora: M. S O W IL S K IE G C  . — 
Popularne ceny m iejsc. 109— 2

T E A T R  wftlLKi wystaw ia tiziś po (raz p ierwszy 
na popołudniowe przedstaw ienie, po cenach zrażonych 
wspanałą oporę sławnego kom pozytora cł‘A lberta: 
„Z am a rłe  oczy ", *w znakom itej obsadzie solistów opery.
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Z * wiersz, mihn. I  szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ — '12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. — '60.

ii .
Na 1-ej str. Zł. — -70 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10 t 
Komunikaty Zł. — 48, zamiejscowe o 26 "Z, drożej. |

I

Specjalista chorób płuc, serca I żołądka

Dr. Feliks HAHU ul. Gródecka 46.
Prześwietlanie Roentgenem. Tel, 834

Leczenie lampą »Sollux* i lampą kwarcową. 1065-4

SPECJALISTA CHOROB W ENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
| |U| _ „  _  Jk b. sekundarjusz szpitala wied.

u r .  I .  I M  l i  51 CS i lwowsk„  ord. 8- 10, 12— 1,
8— 6, w niedzielę o l  9— 1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 1167— 2

Oo mieszkańców m. Lwowa!!!
Już nadeszły najnowsze modele w  słomianych ka­
peluszach damskich i męskich zagrań, i krajowych, 
oraz przyjmuje od 15 lutego wszelkie słomiane ka­
pelusze do przirabiania i farbowania. —  Dla gośJ  
z prowincji wszelkie przeróbki do 12-tu godzin. — 

Powszechnie znana firm a 111—4

K A R O L  W E I S S
specjalista w przerabianiu kapeluszy damskich i męskich

Lwów, d o m in ik a ń sk a  5.,
Uwaga na firmę K . Weiss i nr. domu Dominikańska 5.

OGŁOSZENIE.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki

„O S Z C Z Ę D N O Ś Ć "
z ogran. odpowiedz. Pracowników P. K. P. w  S tryju

odbędzie się w niedzielę dnia 7 marca 1926 r. 
o godz. 15 (3) popoł. w sali czytelni kolejowej 

przy ul 3 Sienkiewicza
z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
z czynności i rachunków za rok 1925.

3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 
o udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutorjum.

4. Wybór 9 człon. Rady Nadzorczej i 3 człon. 
Komisji rewizyjnej.

6. Wnioski Rady Nadz. i zapytania członków. 
Sekretarz: 119— 1 Prezes:

Filipowski Henryk Sporn Edward

/  —

C / K 0 ! taniej, bo w  składzie hurtownym 
|o sprzedajem y ubrania męskie, dzie­

cinne, raglany i t. p. na dogodnych  warunkach 
oraz przyjm ujem y zam ów ien:a na m iarę

Arbeit i B a ro n  >*>-
Hurt. LWÓW „  Detail.

Legjonów 37 (w podwO — Gródecka 70

Sąd okręgowy w  Samborze Oddział V. 
Sambor, dnia 28 listopada 1925.

Firm. 339/25
Spd. I. 43

Zmiany ao wpisanych już Firm Spółdzielni.
Do rejestru Spółdzielni przy firmie Powszechna Spół­

dzielnia speżywcza pracowników naftowych w  Borysławiu 
i okolicy należy wpisań że na walnem zgromadzeniu człon­
ków dnia 31. X. 1925 odbyłem, uchwalono: zmianę statutu 
w par. par. 2, 4, iz , 40, 43, 44 w .ten  sprsób, że w  par. 2 
atatutu skreśla się uslęp »sprzedaż towarów nieczłonkom 
jest bezwarunkowo wykluczoną*, w  par. 4 uslęp a, statutu 
skreśla się słowo »dwukroLne«, w par. 12 statutu ustęp' 
pierwszy ma brzmieć: Wjsokość udziału jest określona na 
50 złp. —  dalsza treść t go paragrafu pozostaje bez zmiany, 
w par. 40 staiutu ma brzmieć: Kapitał obrotowy składa się 
z majątku Spółdzielń , który* tworzy się z udziałów człon­
ków, dalej z funduszów rezerwowych, niepodzielnego re­
zerwowego kapitału społecznego i kapitałów obcych, v^par. 
43 statutu ma brzmieć: ^Członkowie ustępujący żadnych 
praw do rezerwowego kapitelu społecznego rościć sobie nie 
mogą*, w par. 44 statutu ma brzmieć: »Rezerwowy kapitaf 
społeczny tworzy się ze zwrotów od zakupów czynionych 
przez nieczłonków, przez oprocentowanie go i przez dopi,y 
czynione na p dstawie „chwał walnych zgromadzeń. Data 
wp su: 25/1 1926. 122— 1

ItALAIJAY JOZEF

Walka o niezawisłość 
szkoły w  Polsce r

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

3

Cena 1 zl. 50 gr. 

poleca

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
ul. Szajnochy 2.

K A S I  o n a
f

gospodarcze
w arzyw ne

kw iatow e
z  p ie rw sz o rzę d n y ch  p lan tacyj 

krajow ych  i za g ra n iczn y ch  p o le ca

EDMUND RIEDb
Lu/ów, ul. Rutowskiego 3.

Gemiki szczegółowe wysyła się na żądanie.
.ii* V . W- : • 1

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Sambor, dnia 30 września 1926.

Firm 253/25 
ap. II. 284

Wpis Firmy Spółdzielni.
Zgodnie z wnioskiem interesowanej spółdzielni i na- 

podstawie dostarczonych dokumenlów zarządza się nastę-- 
pujący wpis do rejestru Spółdzielni. Siedriba spółdzielni: 
Borysław. Firma: Stowarzyszenie spółdzielcze Malarsko- 
lakiernicze, spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością- 
w Borysławiu Data: 29 sierpnia 925. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Podniesienie zarobku swych członków, przepro­
wadzenie wspólmgo przedsiębiorstwa malarsko-lakiernicze- 
go. Czas trwania nieograniczony. Siład dyrekcji: 2 człon­
ków i 2 zastępców Członkowie zarządu: 1) Dickman Moj 
żesz, 2) Horowitz Herman, 31 Ortner Juda jako zastępcy: 
1) Krater Samuel, 2) Turteltaub Mozes. Rada nadzorcza 
składa się z 4 członków, którzy z pośród siebn Wybierają, 
prezesa, sekretarza, oraz zastępców. Podpis firmy: pod 
brzmieniem Firmy podpisują dwaj członkowie dyrekcji. 
Udział członka wynosi 150 zł. i płatny natychmiast przy' 
wsląpieniu członka. Odpowiedzialność członków: członkowie 
prócz udziału odpow adają dodatkowo do wysokości 2/3 
zadeklarowanych udziałów. Ogłoszenia: i astąpią w  dzien­
nikach »Chwila* i »Dziennik Ludowy* we Lw oeie . Likwi 
dacja: nastąpi w  wypadkach i w  sposób oznaczony ustawą 
obowiązującą Dzień wpisu: 12/X1 i926. « 121— 1

W Ł A D Y S Ł A W  S Z A Y N O K
cywilny inżynier budowy maszyn i budowli fabrycznych 
we Lwowie, « L  Sapiehy 3 tel 32— 61 i 32—60 udzieia 

porad w sprawach przemysłowych. 100— 6

KOMUNIKAT! Światowej 
sławy psychografelog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
kim być możesz? Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłani po otrzyma­
niu 6 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 25-4.
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N ofory Ropne 
Colo Diesel

od 6 KM e. Bez kompresora, j 
Niezawodny ruth. —  Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki,

Ger.ei. ta- W iillrn n H  Sp. z 
stępstwo jjU U l& tt ll  o. o.

LW ÓW  — Pasaż Mikolascha 
Tel. 1— 15.

Inserujcie 
r D Z I E N N I K U  
L U b O W Y M

S L  C 3  ^  K  L O S O !
Z  powodu otwarcia nowego M jgai^ nu

K oiM cii męskiej i damskiej
115—3s p rz e d a je  s ię

po cenach R e k l a m o w y c h
Ubrania męskie 1 2 5 1 1 5 1 0 5  95 89 68 58 48 40 zł 
Raglany 98, 89, 7 5 , 65, 48, 4 2  30 „
Kurtki gospodarcze "  58, 48, 4 2 , 38, 3 2  25 
Spodnie żakietowe 
Pryczezy 
Ubrania chłopięce 
Mundury studenckie 
ftagsany chłopięce

30, 25, 16 |5 „  

27, 25, 22, 19 f6  „  

58, 48 34 „ 
44, 40 34 „ 

4 2 > 3 9 > 36 28  „  

Płaszcze damskie i kostjumy we w ielk im  wyborze
w I. M O S E N B E R G  m

Ł y c z a k o w s k a  4.
Zastępca naczdn. jrertókt i  red. odpow, B R O N IS Ł A W  SKALAK. — Dirak. Lud. Sp, T o w , Wyd., Lwów, pd. L. Sapiehy 77 —  [Tel, 496,


